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Z zamiejscową prenumerstą zgłu 
się należy do Administracji „PR 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Syk 
skiej, L. 45. Zmiana zamiejscowej » 
numeraty na miejscową i odwrot 
nie jest dopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysy 
przekazami pocztowemi, a nie w 
pertach. Osoby przysyłające pieniąc 
w kopertach raczą dopłacać po 5 
do każdego lietn. 
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kiego l. 2, Trafika przy ni. Karola Ladwi 

1.5. Trafikn przy ul. Ossolińskich (obi 

Łazienek Diany). Biuro Dzienników, pr 
n}. Karola Ludwika 1, 9. 
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daj | "zez A że się car z Bismarkiem porozumieli 
gd” | Magzaje 20 obalenie jakichś niecnych intryg i 
"2 nowe; Przychyjne ocenienie niemieckiej mowy 
ie | Porą. przez Journal de St. Pétersbourg i 
kyrawą 77 StkO obudziło mniemanie, że chyba 
gy Więdzy 4 może przyjść do jakiegoś zbliżenia 
p iboge Niemeami a Rosją. Mielismy już spo- 
w tlag S Zaznaczyć, że na krótko coś podohnego 
SAD R może, bo nikt się na gwalt do wojny 
uf Więc ady: każdy radby wybuch jej odroczyć, a 
deh etnie używa wszelkich środków, łagodzą- 
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| A] 80 stać się nie mogło. l 
| Uman Strach ma wielkie oczy, a ks. Bismark, 
| teja nej nie zasługuje na ślepe zaufanie. Pisma 
0 z le i węgierskie zatrwożyły się na myśl 
an Iwości rosyjsko-niemieckiego porozumie- 
| ta r którego książę Bismark zawsze wzdy- 
ohig poztają : „za zbliżenie się do Berlina co 
Stersburg kaza? zapłacić ?* | 
“wne to pytanie! Żeby całą jego niedo - | 
4|”t ke zrozumieć, dość bedzie zmienić je * 
| faraha śposób ; Za zbliżenie się co zapłaci Po- 
| 48 Berlinowi? | 
E soja Płacie mowy być nie może. Zawiera- | 
Pagi «ij z Austrją i Włochami, ks. Bismark 
| a Olę dobrze nemyślił i ułożył ten sojusz 
| U Ori dla tego, żeby go sprzedać za misę 
"kJ soczewicy, ani też się nie łudził, że 
i Wizy się z Rosją, zdoła swych sojuszni- 
akłonić do ustępstw kosztem ich iute- 
l dą, tiychmiast wysunięto ofiarnego kozła: 
| at To księztwo ma zapłacić koszta zgo- 
| Bi Jsko- niemieckiej i Times już się dowie- | 
R Kaj kanclerz uczyni mocarstwom  propozy- | 
(JStosowania do ks. Ferdynanda kolekty- | 
~ag wzywającej go do abdykacji. Bardzo 
Mataje Jna wiadomość, szkoda tylko, że w o- 
tetan czasach wiadomości Timesu okazały się 
Wet pa ardzo zawodnemi. Wszelako, gdyby na- 
ko, clergy niemiecki zamierzał coś podobne- 
lej N Daszem zdaniem jest niemożliwe, to do 
BO akcji nie mogłaby przystąpić pierwsza 
JA, nie mówiąc już o Włochach i Angjji. 
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lułody książę ma już silny grunt pod no- 
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=" słuchać mocarstw, skoro ich nie słu- 

sdtem, gdy jeszcze w kraju miał zale- 
8 stronnictwo za sobą. Spisek w Eski- 
» Łakrojony na wielką skale, a zakończony 
Debnie, dowodzi, że Bułyarja przestała 
obrym terenem dla agitatorów rewolucyj- 
anać książę ma siłę, skoro nietylko potra- 
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Pang Przedstawicielem bondliolderów tureckich, 
doch. Nobletem, ugody, na mocy której 1/10 część 
lóy odów z Rumelji, co wyniesie 130,000 fun- 
złą SZYJI przeszło 1.300,000 zł. rocznie, będzie 
9 tureckiego skarbu. Turcja otrzyma te 
oq y* 26 i za czas przeszły, mianowicie za czas 
Sch Września 1886 r., co odrazn wyniesie do 
boga iljonów złr. — kwota zaprawdę nie d» 
Pan penia, zwłaszcza dla bankrutującej Porty. 
ta belet odjeżdża dziś do Konstantynopola, | 
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T jakże postępował filozof pani? 


dopodobnie za powrotem. 
A pozwoleniem, filozof pani był głup- 
Yby się był czas jakiś zajmował sprawa- 
da ĉ4nemi, wiedziałby, że to właśnie zwykle 
I m Iza, czego się nie przewidziało. Któżby 
w wj TZykład przewidział, że ja będę głosował 
~ m4pospolitą ? 
psi, Świadczy przeciw panu i dowodzi, że 
~ yo Jest możliwe. 
~ | Wet moja rzeczpospolita. 
ta PN wszystkich trzeba się obawiać. 
zę Wa WRO prawego jak lewego środka. 
"eta a aeii powiadam; nawet swego stan- 
wet swego psa, nawet swego brata. 
à KAMI tylko mój braciszek przeszkadzał 
Rator. I Monarchicznej! To rewolucjonista- 
niego jedynie wyobraźnia jest repu- 
» Ble wyleczy się z tego. 
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gdzie będzie sięstarał o zatwierdzenie tej ugody 
przez Portę. Można się spodziewać, że na nie- 
zwalezone trudności nie natrafi. 

Tymczasem wewnątrz  Bułgarji wszyscy 
zwrócili swe dążenia do ekonomicznego podnie- 
sienia kraju. Naraz rozpoczęto budowę kolei że- 
laznych od Burgasu do Javiboli, od Szumli do 
Jamboli i od Wakarelua do Sofji. Linja Peszt- 
Belgrad-Svfja-Konstantynopol będzie w ten spo- 
sób niebawem gotowa. Na wszystkich linjach 
roboty zieriBe nie nie kosztują, bo są wykony- 
wane sposobem szarwarkowym przez gminy, 
która same się oświadczyły za taką metodą. 
Szyny. maszyny, mosty i wagony obstalowano 
w Austrji, Belgji i Anglji, a wypłata należyto- 
ści nastąpi ratami. Rząd zamierza zaciągnąć we- 
wnętrzną pożyczkę, i jeśli subskrypcja na nią 
powiedzie się, to będzie w tem znakomity do- 
wód zadowolnienia kraju z teraźniejszego rządu, 
— dowód nierównie wymowniejszy od najbar- 
dziej świetnych rezultatów wyborów do sobra- 
nja. Jeśli więć p. Stambułów zamierzył dać ta- 
kie widowisko, to widać jest pewny siebie 
i kraju. 

Dzisiejszy telegram donosi o usiłowaniach 
rządu, starającego się nakłonić sobranje do za- 
niechania zamiaru postawienia Karawełowa i to- 
warżyszy jego przed sąd za zdradę stanu, tj. za 
wydanie ks. Aleksandra rewoluejonistom w pa- 
miętną noe 17 sierpnia 1886 r. Jest to dowadem 
rozumu stanu ze strony rządu, że nie chee ją- 
trzyć tych starych ran. 


W Brukselji odbył się w niedzielę kougres 
bonapartystów, na którym uchwalono popierać 
Ferry ego na fotel prezydenta republiki francu- 
skiej. Coraz tedy więcej prawdopodobieństwa, że 
ów „tońkińczyk* wyjdzie w piątek z wyborczej 
urny kongresu. ` 


Berlińskie Koło polskie tak się uorganizo- 
walo: prezesem wybrano p. Magdzińskiego, wi- 
ce-prezesem ks. Radziwiłła. sakretarzami: pp. 
Cegielskiego i Hektora hr. Kwileckiego, do komi- 
sji pariamentarnej pp. Magdzińskiego, Komierow- 
skiego i Kościelskiego — jako członków, a jako 
zastępców pp. Cegielskiego i Mycielskiego, wre- 
szcie kwestorem został p. My ielski. 


Rorespondencje. 


Kraków 27 listopada. 
(—0—) Mickiewiczowski „komitet pięciu“ 
uchwalił przed paru dniami, iż: „Koakurs przez 
$. p. Mikołaja Zyblikiewieza ogłoszony dnia 14 
października r. 1886-g6, a przez pełny komitót 
dnia 31 sierpnia 1887 r. odroczony do dnia 81 
grudnia 1887 r. do godziny 3 po południu p o- 
zostaje w swej mocy.* Dalej uchwała gło- 
si: „Bez względu czy jury wynagrodzi który 
z projektów pierwszą nagrodą, czy nie, nie krę- 
puje to w niezem dalszych postanowień ściślej- 
szego komitetu (t. j. komitetu pięciu) działają- 
cego w moc danego mu mandatu.“ i 
= Ta uchwała świadczy o tem, że komitet 
pięciu jest energiczny i ma chęć korzystania 
z danej mu dyktatorskiej władzy. To bardzo 
pięknie, bo przy energji komitetu pięciu może 
przecież choć raz już skończymy z tą sprawą 
pomnika, która jednych irytuje, drugich znie- 
chęca, a sama ani rusz z miejsca. Tylko zawsze 
kwestja miejsca, na którem ma stanąć pomnik, 
nie jest tak wyraźnie postawiona, jak potrzeba. 
A srom będzie wielki, jeśli i trzeci konkurs na 
nic się nie zda! 


Wiedeń 27 listopada. 

(3) Postawiony przez pana Romanowicza 
wniosek wezwania rządu, żeby podjął sprawę re- 
formy szkół średnich, dotyka przedmiotu ważne- 
go i naglącego — a przecież jest zupełnie b e z- 
selowym i zbytecznym. Sprawą reformy 
szkół Średnich kraj zajmował się gorąco wiele 
lat, mianowicie Akademja umiejętności, Sejm, 
ankiety, dzienniki — lecz dotąd bez należytego 
czyną tego była ta okoliczność, że 


Margrabina zaledwie mogła ukryć swoje 
niezadowolnienie. „Boże, jakiż ten człowiek jest 
nieznośny!* myślała w duchu. „Niczego się nie 
domyśli, jeżeli mu wyraźnie nie powiem.” Po 
kilku chwilach milczenia odezwała się znowu: 

— Pański braciszek jest bardzo miły młodzie- 
niec,... Musiał mieć wiele miłosnych przygód 
w Życiu; jostto jeden z tych mężczyzn, za któ- 
rymi kobiety szaleją. 

— Chciałbym, żeby kuzynka jego na tyle za 
iżby mu poświęciła swój wstręt do 
podróży. 

— Żeni się z nią, czy nie ostatecznie? Być 
narzeczonym panny Saint-Maur przez całe życie, 
to żadne stanowisko społeczne. 

— Między nami powiedziawszy, podejrzywam 
go, że się jeszcze waha. 

— Gdyby ją kochał, nie wahałby się. Ozyś 
pan pewien, że nie jest w kim innym zakochany ? 

— Ależ droga pani, pomyśl tylko. Gdyby ko- 
chał kogo innego, czyżby chciał towarzyszyć mi 
do Konstantynopola ? 

— (hyba przypnściwszy... 

— Przypuściwszy co? 

— Nic, sama nie wiem, coby przypuścić mo- 
żna, — odpowiedzieła z szcezególniejszym u- 
śmiechem. 

Spojrzał na nią ze zdziwieniem, ale naiych- 
miast wyjął z kieszeni pugilares naładowany pa- 
pierami i począł je przeglądać dla przekonania 
się, czy jakiego potrzebnego nie zapomniał. Uło- 
Żył je systematycznie, rozprawiając uczenie o 
eksploatacji lasów, podczas gdy margrabina my- 
ślała sobie w duchu: „A, biedny czlowiek! Nie 
ma eo mówić. biedny człowiek. Niech go Bóg 
ma w swej opiece... jego, jego rzeczposyolitą i 
Oparła się w kącie powozu i nie 
otworzyła już więcej ust swoich aż do końca po- 
dróży. Wiele to tajonego gniewu wrzało pod tem 
milczeniem ! 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


zastępcy i rzecznika. Obecnie jest takim rzeczni- 
kiem minister Gautsch. To, do czego pan Ro- 
manowicz dopiero rząd wzywać chce, to podjał 
już minister i od roku przeprowadza, o ile to do 
administracji należy. Pod względem reform dy- 
daktycznych, pedagogicznych, całego planu na- 
ukowego zapowiedział on swoję akcję i zasady 
jej, oraz rozmiary jnż w Radzie państwa zakre- 
Ślił. Więc to, do czego pan Romanowicz dopiero 
chce wzywać, już się dzieje, przygotowuje. Wnio: 
sek p. R. miałby rację bytu tylko w takim razie, 
gdyby się domagał nie wzywania rządu do prze- 
prowadzenia reformy, lecz chyba dyskusji nad 
znanym już planem reformy podjętej przez mi- 
nistra. 

Ale dyskusja taka nie miałaby celu, ani też 
Sejm nie jest fachowem ciałem i nie jest przy- 
gotowanym, żeby od razu, znienacka mógł dysku- 
tować nad planem przyszłej akcji i nad zasadami 
reformy. Czego my, t.j. Sejm, kraj, pod wzglę- 
dem reformy szkół pożądamy, to jest wiadome, 
á rządowi wielokrotnie było przedłożone. Teraz 
należy oczekiwać akcji rządu; lecz wzywać rząd 
do tego, eo on juź robi, to chyba jest areynie- 
właściwem i nie można imputować Sejmowi, że- 
by się takiej niewłaściwości dopuścił. Zdaje się 
przeto, że wniosek p. R. może znaleść jedyne 
załatwienie w przejściu do porządku dziennego, 
motywowanem tem, że właśnie już rząd sprawę 
reformy szkół podjął i wiadomo, że wkrótce z nią 
wystąpi. | 


Petersburg 24 listepada. 

(>)  Eksterminacyjny system, trwający już 
ćwierć wieku w t. zw. „półnoeno-zachodnich gu- 
bernjach*, t. j. na Litwie, Wołyniu, Podolu, a 
po części i na Ukrainie, wytworzył bardzo liczny 
proletarjat szlachecki, bo może w Żadnej stronie 
dawnej Rzeezypospolitej nie było tyle, co w tych 
prowincjach, chodaczkowej szlachty, przesiąkłej 
lekeeważeniem wszelkiej innej pracy, krom za- 
jęcia na roli, której po r. 68 coraz mniej było 
w Polskich rękach. Zresztą w prowinejach tych 
trudno 0 jakąkolwiek inną pracę, bo ani prze- 
| mysł tam rozwinąć się nie może z braku suro- 
wych produktów, ani handel, rozdrobiony na 
żydowskie kramarstwc, powstać nie może, ani 
w naszym wieku panowania wielkiej industrji 
rzemiosłom kwitnąć nie pora, ani wreszcie rząd 
nie dba o dobrobyt polskiego żywiołu; — dość, 
że proletarjat szlachecki istnieje i z faktem tym 
liczyć się trzeba, bo każdy $roletarjat jest. siłą. 
rozczyniającą. Owóż licząc się z nim, rząd za- 
mierzył wywołać emigracją eałej — naturalnie 
ubogiej, bo bogata nie pójdzie — szlachty z gu- 
bernij północno-zachodnich do świeżo zdoby- 
tego kraju środkowo-azjatyckiego. Jest tam bo- 
gata w warunki ogromnego rozwoju oaza merw- 
ska, nazwana oficjalnie „cesarskim obwodem nad 
Murgabą.* Dwoma szerokiemi ramionami pły- 
nie tam ta rzeka, przyjmując liczne dopływy, 
które razem tworzą gęstą siatkę; oczka jej — 
to bardzo urodzajne grunta, przydatne do kul- 
tywowania krzewów herbacianego i bawełnia- 
nego, oraz indyjskich konopi, zwanych jutą. 

Tam to rząd zamierza osadziś polskich, a 
ipo części i niemieckich (z nadbaltyckich guber- 
nij) kolonistów, dając każdemu po 20 dziesięcin 
(przeszło 30 morgów) ziemi i uwalniając na ja- 
kiś czas od podatków. Jest to jeszcze tylko pro- 
jekt ministra dóbr skarbowych i pod rozbiór ko- 
mitetu ministrów nie przyszedł, a podnosi się 
przeciw niemu zarzut, że po cóż wrogi żywioł 
z jednych kresów państwa przerzucać na drugi? 
— czy nie byłoby lepiej zaludnić ten bogaty 
w przyszłości kraj żywiołem rdzennie wielkoro- 
syjskim ? Odpowiedź, pochodząca z kół ministra 


O siódmej przybyli do Bajonny. Hrabia od- 
wiózł panią de Niollis na kolej. Była nadąsaną, 
wściekłą na niego, rada czemprędzej pozbyć się 
jego widoku. Prosiła go, by niezwłocznie poszedł 
za swemi interesami; a dla zabicia czasu, wziąw- 
szy bilet, spacerowała po peronie. Świst lokomo- 
tywy zapowiedział zbliżanie się pociągu idącego 
z Paryża, a w kilka minut później margrabina 
ujrzała przechodzącą mimo niej brodę szatynową 
i zielone oczy, które jej nie były nieznajome. 
Poprzedniego roku widziała Seweryna w La Tour, 
a od tej pory niejednokrotnie o nim słyszała. 
Zatrzymała go i zapytała ezy jedzie do państwa 
d'Arolles. Odpowiedział, że ma ten zamiar, ale 
że już noe nadchodzi, zaczeka zatem z wyjazdem 
do jutra. 

— Tem bardziej, — rzekła — że hrabia jest 
w Bayonnie, gdzie go powołały ważne interesa, 
z przyjemnością je panu opowie z najdrobniej- 
szemi szczegółami. Opowiada bardzo dobrze, są 
to sprawy nader zajmujące, choeiaż eokolwiek za 
długie. 

Naraz zastanowiła się. Pomyślała, że to 
Opatrzność przysłała jej koleją tę parę uszu, 
w które będzie mogła przelać swoję tajemnieę. 
Rzekła do Seweryna: 

— (zy to prawda, że pan jesteś człowiekiem 
godnym wszelkiego zaufania? s 
miem tak mniemać, — odpowiedział nieco 
zdziwiony. 

— Czy to prawda, że jesteś pan przyjacielem 
od serca wice hrabiego d Arolles ? 

— Ale pani zaprawdę... 

— Zapewniają również, — przerwała mu, — 
że nan jesteś w najlepszych stosuukach z jego 
bratem, który ma dla pana niezwykły szacunek. 

— Czyżbym któremu z nich mógł oddać u- 
slugę ? 

— Tak jest, panie, a usługa ta polega na tem, 
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stawieni w takie warunki, 

swego języka i swej religji. 
W sferach wysokiej arystokracji panuje za- | 

dowolnienie z berlińskiej wizyty. Nie dają jej | 


ale mniemają, że dwór będzie z większą ostro- 
żnością słuchał szowinistycznych podszeptów. Bo 
trzeba wiedzieć, że teraz wyraźnie się zaznaczy- 
ły trzy rozbieżne prądy w t. zw. opinii publi- 
cznej: jeden gwałtownie pragnie wojny o cokol- 


ci klęsk nie przewiduje, powtarzając przestarzały 
frazes, mówiący, że „Rosja jest niezwyciężoną,* 
ale się zatrzymuje przed pytaniem: co będzie 
po wojnie, choćby pomyślnej? — Bądź co bądź 
Rosja wyjdzie z niej osłabiona i cokolwiek roz- 
prężona wewnątrz; — tak przecioż było po tu- 
reckiej wojnie. Więc wypadnie znów rozpocząć 
erę reform, albo erę walnych egzekucyj i depor- 
tacyj. i 

Pierwszy prad ogarnia wojskowych i afe- 
rzystów, drugi — arystokrację, szlachtę, przemy- 
słowców wielkich, a trzeci — biurokrację; prasa 
grupuje się odpowiednio. 

Osądźcież sami, ezyli—wykluczające wielkie 
a nieprzewidziane wypadki — można prorokować 
zerwanie się Rosji na wojnę? 

Dawno już nie panowała w Petersburgu 
tak pokojowa atmosfera jak teraz. Fale gniewu 
na Berlin za bankowe . rozporządzenie opadły 
pod wpływem rozlanej m: nie oliwy w postaci 
podwyższenia ceł przemysłowych. Opinia publi- 
czna — krótkowidząca, jak zwyklę — wzięła to 
podwyższenie za sakt L. a i dającej 
zudosyć uczynienie. Mecz takim aktem ono nie 
jest. W budżecie na rok hieżący przyjęto było, 
że z ceł wpłynie do skarbu pewna kwota, oka- 
zało się jednak, że w ciągu upłynionych ośmin 
miesięcy wpłynęło o 6.823.718 rs. mniej niż 
w tym samym czasie roku przeszłego — €o 
w obec ogólnego niedoboru a zwiększonych wy- 
datków stanowi poważny deficyt. Otóż pośpiesz- 
nem podwyższeniem cła postanowiono ten nie- 
dobór wyrównać w ciągu pozostających do bu- 
dżetowego zamknięcia czterech miesiący. Roz- 


Zanotowaliśmy. już, 
uderz 


są zdrajey. Na ten zarzut 
Kolońska jak następuje : Ah 

„Rewelacje nasze co do niespodziewane: 
obrotu. jaki przybrała rozmowa kanclerza z` 
rem, zwróciły ma siebie oczywiście uwagę salej- 
prasy i przeważnie osadziła ona je tak, jak słu- 


wiekbądź i z kimkolwiek, bo pokój dla wojsko- | szność nakazywała. Ze wobec natury naszyca re- 
wych i aferzystów — to prawdziwe nieszczęście; | welacyj nie wrmieniliśmy pewnych nazwisk, to 
drugi boi się wojny, jako możliwej klęski; a trze- j jest jasne dla każdego człowieka zo zdrawsm ro- 


zumem. Te nazwiska mają zresztą wartość tylko 
dla kół urzędowych, a reszta świata politycznego 
może i musi poprzostać na tem, co myśmy do- 
nieśli. Jeduo tylko zaznaczyć musimy, to miano- 
wicie, na co mało kto zwrócił uwagę, a co ko- 
pioczue jest dla jasnego zrozumienia rzeczy. — 
Fałszersiwo aktów dyplomatycznych stanowi je- 
dne grupę faktów i niema żaduego związku z u- 
siłowaniami pewnej nieznacznej części kół dwor- 
skich beriińskich, która radaby przedstawić za- 
graniczną politykę ks. Bismarka w takiem świe- 
tle, jak gdyby cesarz Wilhelm jej się opierał i 
tylko z konieczności godził się na nią. W na- 
szym artykule są obie te rewelacje jakby murem 
oddzielone od siebie, a przecież pewne pisma 
pomięszały je z sobą, Najzabuwniej postąpiła So- 
bie Gazeta Krzyżowa, która bez ceremouji i zko- 
miczna powagą -— rzecby możia, gdybyśmy ta- 
pomnieli, że powierzchowność sądu i jego do- 
rywczość są wtym wypadku wysoce karygodne— 
pisze: 

«W Berlinie istnieję „na dworze wpływowa 
partja, która idzie ręka w rękę z międzynarado- 
wą partją wojny i posługuje się do osiagnięcia 
swych eelów falszywymi aktami dyplomatyczny- 
mi w zamiarze poduszczenia cesarza rosyjskiego 
przeciwko zagranicznaj polityce ks. Bismarka, to 
znaczy przeciw państwu niemieckiemu, a zarazem 
przy pomocy związku orleańskiego do wywołania 
wojny ze strony Fravcji sprzymierzenej z Rosją 
przeciwko Niemcom». 

„Poczem Gazeta Krzyżowa 
dalej : 

«(Gazeta Kolońska musi wiedzieć doskonale, 


tak ciągnie 


kaz wysłano z Petersburga dnia 19 b. m. zatem | jaką doniosłość i znaczenie posiadają te niesły- 


wtedy jeszezo, gdy car był w drodze, więc tego 


jchane oskarżenia i jaka za nie spada na to pismo 


rozporządzenia nie można uważać za jakąś ma- | odpowiedzialność w oczach każdego rozsądnego 


nifestację. 

Na odwrót, za manifestacją przyjażźną dla 
Niemiec- nie należy uważać tego, —że—wolennage- 
pełnomocnika Rosji w Berlinie, hr. Goloniszcze- 
wa-Kutuzowa, car zaliczył do swego orszaku, 
podnosząc niby w ten sposób ważność tego po- 
sterunku. | 
prośbę cesarza Wilhelma, ale znaczenie świty 
cesarskiej redukuje się teraz do zera: od nowe- 
go roku nikt z wielkich książąt, ani z wysokich 
dygnitarzy nie będzie należał do świty. W przy- 
szłości będzie się ona składała wyłącznie z adju- 
tantów służbowych. 

Czytam w berlińskich dziennikach następu- 
jacą wiadomość : „polskie gazety donoszą, że 
wojskom rosyjskim 
pruskiej i austrjackiej zwiększono porcje żywno- 
ści, aby żołnierz nabrał sił do wojny, miano- 
wicie powiększono porcje chleba o t/s: a porcje 
mięsa o t/o część". 

Nie wiem, które to polskie gazety podały 
tę wiadomość, ale jak można wymyślać coś po- 
dobnego? Żołnierz rosyjski otrzymuje dziennie 
3 funty chleba, którego ezęść sprzedaje, bo 
zjeść nie może, a przytem jakże mu wydzielić 
piąta część trzech funtów. To dość trudno, a 
jeszcze trudniej wydzielić mu dziesiątą część 
pół funta mięsa, bo właśnie on 1/3 funta otrzy- 
muje. Zapewniam, że minister wojny nie wydał 
takiego rozkazu, a wątpię, żeby go mogli wy- 
dać jenerałowie brygad lub dywizyj, boć nie 


Ten awans otrzymał br. Kutuzów "at 


zgromadzonym nā E tanion 


człowieka, Powinna tedy słowa swe poprzeć do- 
wodami». 


-— pOg 0% jeśli Graz. Kreyżowa, ochłonąwszy 


z pierwszegc wrażenia, jeszcze raz 

przeczyta nasze rewelacje, to przyzna, 
nieśliśmy tylko dwie rzeczy: 1) że carowi pod- 
sunięto różne fałszowana akta dyplomatyczne, 
które pochodzą od partji Orleanów, a ks. Bis- 
markowi imputują politykę zagraniczna zupełnie 
odmienna od tej, jaką on prowadzi; 2) że ber- 
lińskie sfery dworskie dokładały starań, aby 
wpoić w cara to błędne przekonanie, że cesarz 
Wilhelm znosi wprawdzie zagraniczną politykę 
ks. Bismarka, ale zgoła jej nie pochwala. Jeśli 
Gazeta Krzyżowa żąda na te dwa fakta dowo- 
dów, to wpada po prostu w śmieszność. Dowo- 
dów dostarczyli sobie nawzajem car Aleksander 
i ks. Bismark, a my sądzimy, że zgodne przeko- 
nanie obudwóch co do tego, iż jeden z nich go- 
stał w błąd wprowadzonym, ai:oiecia drugiego nad- 
użyto, jest już samo w sobie wystarczającym do- 
wodew. Jeśli i to jeszcze Gaz. Krzyżowe nie 
wystarcza, to już chyba jej nie pomożemy. — 
Tekstu sfałszowanych not i aktów dyplomaty- 
cznych niepodobna nam na razie ogłosić, czy 
zresztą zdułoby to się na co Gazecie Krzyżowej? 
Zażądałaby ona w takim razie udowodnienia au- 
tentyczności tego tekstu, a może nawet dowodu 
sfałszowania. A my tymczasem nie możemy Gaz. 
Krzyżowej nawet tego udowodnić, że car i ks. 
Bismark z sobą rozmawiali i gdyby Gazeta Krey- 


spokojnie 
iż pod- 


mają pieniędzy na taki wydatek, nieprzewidziany | żowa zechciała twierdzić, że przez całą godzinę 


w budżecie. 


dozoru człowieka rozważnego. Proponuję panu 
rolę niedyskretnego natręta ale jest to czasami 
najużyteczniejsza z tych, jakie na tym świecie 
odegrać można. 

— Nie rozumiem pani, — odpowiedział Sewe- 
ryn, chociaż ją aż nadto dobrze zrozumiał. 

— W takim razie tem gorzej dla pana i dla 
nich... Za ewne znasz pan historję owego goli- 
brody, który przyrzekł, iż zachowa sekret króla 
Midasa; umarłby z niestrawionej tajemnicy, gdy- 


«baj nie przemówili do siebie ani słowa, że po- 
przestali na wypaleniu kilku papierosów, a po- 
tem w milezeniu się rozeszli — to i wtedy nie 


TAK 


dyni. Korzystała z przestróg pani de Niollis. 
Panowała nad sobą, zajmowala się gośćmi i tru- 
dno było dopatrzeć się śladów niepokoju, który 
ję dręczył. Maurycy nadaremnie usilował ułożyć 
twarz swoję, przyćmić wzrok płonący, tak jak się 
przygasza za silnie żarzący płomień. Mówił sam 
do siebie: „Muszę mieć dziwną minę“. zeze- 
ściem większość biesiadników nie znała go, mo- 
gli przypuszczać, Że to zwykła jego fiziognomia. 

Podczas wieczora zasiadł do partji wista i 
roztargnieulem swojem do rozpaczy doprowadzał 


by nie był napotkał trzciny po drodze. Ja jestem |; panią de Riancourt, której był partnerem. Prze- 
golibrodą, pan trzeiną i dzięki Bogu uie umrę. | grawszy dwa robry, wstuł od stołu i spostrzegł, 


Dobranoc panu, uciekam, życząć mu szczęśliwej 
podróży. 


To powiedziawszy zawróciła się i zniknęła. 


XI. 

Dziwaczna myśl przyszła do głowy wice- 
hrabiemu dArolles, Brat jego posiadał konia 
znarowionego, dzikiego, niemożebnego do jszdy 
wierzchem, który dobrze dał się we znaki śmiał- 
kom, dosyć odważnym by go dosiąść; nikt też 
już więcej tego nie próbował, Jak tylko hrabia 
d Arolles wyjechał do Bayonny, Maurycy mimo 
przedstawień masztalerzy, sam osiodłał tego ko- 
nia i puścił się nim na przejażdżkę. Spłacał tym 
sposobem dług zaciągnięty, jak mniemał, wzglę- 
dem resztek własnego sumienia. „Jest pewna 
szansa, mówił sobie, Że nie powrócę Żywy z tego 
spaceru.“ Dawszy bratu w ręce tę dobrą kartę, 
sądził, że zaprowadził w grze pewnę równowagę. 
Nie wiele brakowało, by wypadek, który przewi- 
dywał, nie miał rzeczywiście miejsca. Niejedno- 
krotnie jeździee i wierzchowiec straszną stoczyli 
z sobą walkę i przechodnie, będący jej świadka- 
mi, nie mogli z przerażenia wstrzymać się od 
krzyka; ale jeździec był takim mistrzem w swej 
sztuce, że powrócił do domu zdrów i caly. 

Podczas obiadu, sromał się. że Gabrjela 


byś natychmiast pojechał do La Tour. Zastaniesz I była zajęta wyłącznie swemi obowiązkami gospo- 


LĄ 20 e . . . 
j że Gabrjala stoi przed kominkiem z prawą nogą 


wspartą na żelaznej balustradzie, z okiem wle- 
pionem w niebieski płomyk. który przelatywał 
kapryśnie między dwiema głowniami. Z miejsca, 
w którem się znajdował, nie mógł jej widzieć, 
ale śledził za wszystkiemi jej ruchami w zwier- 
ciadle zawieszenem nuzprzeciw niego. I z niepo- 
kojem zapytywał siebie: czyżby był skazanym 
posiadać wiecznie z ukochanej kobiety tylko ów 
| mdły obraz, za którym gonił wzrok jego. Jakby 
| ostrzeżony sekretnem przeczuciem, nasycał nim 
oczy, by aż do śmierci zachować jej wspomnie- 
' nie; ale ją samę, czyż ujrzy jeszcze? Myśl ta, 
| napełniała go taką trwoga, że przeszedł przez 
| salon by się zbliżyć do hrabiny. Widząc go nad- 
i chodzącego, dwie osoby rozmawiające z nią ode- 
| szły. Spojrzał na nią, to nie był jej cień, leez 
ona sama. Nachylił się ku zegarowi, który wska- 
zywał kwadrans ne dwunastą. Wziął książkę le- 
żącą na kominie i przyniesioną przez niego sa- 
mego, a zabezpieczywszy się, że nikt niedyskretny 
go usłyszeć nie może, szepnął do ucha Gebrjelt, 
(która już od kilku chwil ze strachem: myślała, 
to jej też powiedzieć zamierza: „Za dwie godzi- 
ny odniosę tę książkę do bibljoteki.* 
(C da. n.) 
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że rychło zapomna ii Rewelacje „Gazety Kolońskiej*. Ź 


że Gazeta Krzyżow "4 
yła na Gazetę Kolońską za to, że Śrfała 
politycznego znaczenia, zmiany w postawie Rosji | wystąpić z oskerżeniem, iż na berlińskim dwatze 
względem Europy nie przypuszezają zgoła żadnej, | 
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2 
moglibyśmy jej przekonać, że było inaczej. — j 
Przed kilku tygodniami — jak nas wtedy z wia- 
rygodnego źródła wieści doszły — opowiadano 


sobie w wysokich kołach dyplomatycznych, że 
car Aleksander w ostatniej chwili zaniechał za- 
miaru podróży do Szczecina, ponieważ przysłano 
mu z Konstantynopola pewien akt dyplomaty- 
czny, który zamiary ks. Bismarka w jak najgor- 
szem przedstawiał świetle. Wówczas niepodobna 
było wieści tej ogłosić, Dziś jednak przestała już 
ona być szkodliwa, a w każdym razie rzuca 
światło na przeszłość. Bezwątpienia akt przed- 
łożony carowi był sfałszowany i tylko dzięki te- 
mu został wówczas zamierzony cel osiągnięty, 
to jest, że zjazd monarchów w Szczecinie nie 
przyszedł do skutku. I gdyby pie przymus me- 
teorologiczny możeby nie był przyszedł do skutku 
wcale, a w takim razie nie byłoby się fułszer- 
stwo wykryło i to wie, jakiemiby fatalnemi dro- 
gami poszły odtąd dzieja i stosunek wzajemny 
do siebie dwóch potężnych mocarstw.* 


Juljusz Grevy. 


Paryż 25 listopada. 

Od roku 1878, tj. od czasu kiedy republika | 
francuska poczęła wstępować w fazę coraz szyb- 
szego rozkładania się wewnętrznego, w tej epoce 
ciągłych zmian ministerjalnych i ciągłego posu- 
wania się w kierunku radykalnym, jeden tylko 
prezydent republiki, Juljusz Grevy, stale trwał na 
swojem stanowisku i jakby przedstawiał sobą na 
wewnątrz i na zewnątrz punkt stały w otaczają- 
cym go dokoła chaosie. 

Gdy wstąpił na to stanowisko, witało go 
zaufanie tych ludzi, którzy od lat tylu walczyli 
pod sztandarem republikańskich idei; gdy się 
skończyło pierwsze siedmiolecie, połowa tych lu- 
dzi odwróciła się od niego dlatego, że był roz- 
sądny, spokojny, pełen taktu i szczerej miłości 
do kraju. Ubiegło jeszcze lat parę i oto ten sę- 
dziwy staruszek, zacny i prawy jak mało kto 
w dzisiejszym Paryżu, ustępuje z prezydjalnego 
tronu, obrzucony błotem przez tych samych re- 
publikanów, którzy go przed dziesięciu laty wy- 
nieśli na swych własnych barkach. 

Czy może popełnił jaką zbrodnię? Czy mo- 
że dopuścił się zdrady, albo chociażby najmniej- 
szego przewinienia, zrobił coś niezręcznego, lub | 
toś, w czem mało było taktu? | 

Nie, bynajmniej! Jest tak czysty, jak był | 
nim zawsze. Miał co prawda bardzo smutnego 
zięcia, ale i temu zięciowi nie udowodniono ża- 
dnej zbrodni. Wszystkie zarzuty, jakie mu ro- 
biono w dziennikach, pierzchły przed sądem, a 
z prywatnego jego życia to tylko zdaje się być 
pewnem, że puścił olbrzymi majątek naprzód 
swój, potem swej siostry, a w końcu swej żony. 
Ale za to nikt jeszcze nikogo nie stawiał pod 
pręgierzem. Zresztą nie ma już dzisiaj człowieka 
na świecie, któryby nie rozumiał, że cała t. zw. 
cause célèbre Wilsona wyśrubowana została do 
takiego znaczenia dlatego tylko, aby w jakikolwiek 
sposób obalić Gróvy'ego. 

I obalono go! Ale w tym upadku tego nie- 
winnego starca jest tyle .ragicznej grozy, że! 
dreszcz przebiega po skórze samych sprawców i 
tej zbrodni, a w bezsennych swych nocach widzą | 
oni zapewne — jeżeli jeszcze mają sumienie — 
to, co widział Franciszek Moor, gdy na Sądzie 
Ostatecznym podszedł starzec do wagi, na której 
się ważyły jego grzechy, i cisnął garść siwych 
włosów na szalę zbrodni... i szala zapadła się 
w przepaścia piekieł! 

To samo spotka rzeczpospoliią, a garść si- 
wych włosów biednego starea dopełni zdaje się 
miary tych wszystkich orgij, jakie kosztem tego 

ięknego kraju urządzają sobie panowie repu- 
plikanie. 

Przypatrzmy się jednak bliżej temu bohate- | 
rowi strasznego dramatu. 

Juljusz Gróvy liczy dziś lat. siedmdziesiąt ; 
i kilka. Rozmaite leksykony rozmaicie podają | 
datę jego urodzin, to wszakże zdaje się być pe- 
wnem, że przypadły one w epoce ostatnich wo- 
jen napoleońskich. Wzrostu średniego, prezydent ; 
republiki nie odznacza się nazbyt silną konsty- 
tucją; na ramionach dość szerokich osadzona jest 
głowa proporcjonalna, ładnie rzeźbiona, o czole 
wysoko sklepionem; rysy twarzy są przyjemne, 
ożywione jasnemi łagodnemi oczyma. Włosy ze 
szczytu czaszki już zupełnie wypełzły, pozostałe 
resztki okalają głowę niby srebrnym wieńcem. 
Wąsów Gróvy nie nosi, tylko króciutkie nieco na 
sposób amerykański w kabłąk wycięte faworyty, 
barwy ciemnej, przyprószonej silną siwizną, 
W ten sposób usta jego są zupełnie odkryte i 
nadają obliczu bardzo sympatyczny wyraz. Fizjo- 
nomja zdradza ducha i silną wolę. Prezydent 
republiki pochodzi z departamentu gór Jura, a 
„les Jurassiens* są twardzi i samodzielni. Grevy 
zdradzał te przymioty już w wczesnej młodości 
i zachował je do dzisiaj. 

W młodości swej i w wieku męskim odda- | 
wał się namiętnie sportom wszelkiego rodraju ; 
dziś jeszcze jest wielkim amatorem koni i my- 
śliwstwa. Córka jego Alicja odziedziczyła do 
pewnego stopnia, czy też nabyła przez wycho- 
wanie namiętności ojca; nierzadko można było: 
ją widzieć jak wyjeżdzając z ojcem do lasku ba- | 
lońskiego sama powoziła. — W Mons-sous- | 
Vaudrey miała dosiadać nieokiełznanych wierz- 
choweów i polować jak Nemrod. 

Mimo podeszłego wieku, zachował Grevy 
wielką czerstwość i pewną gibkość ciała, — a 
obok wielkiej powagi pewną rubaszność ruchów. 
Każdego, kogo mu przedstawią wita siluem uści- 
śnieniem dłoni i kilkoma miłemi słowy. Na ba- 
lach w pałacu Elizejskim jest bardzo przyjem- 
nym w roli gospodarza robiącego honory — 
podczas oficjalnych przyjęć jest równie powa- 
żnym jak grzecznym. — Przy stole na objadach | 
oficjalnych (nawiasem: kuchnia wybredna) za- 
chowuje Grtvy poważne milezenie — skoro je- 
dnak od czasu do czasu się odezwie w jakiej 
sprawie wszyscy uważają, że rzecz jest zała- 
twioną i dalszej nad nią dyskusji już nie ma.— 
Dopiero podczas czarnej kawy i cygar staje J 


prezydent republiki więcej rozmownym. Zadna 
z bieżących spraw nie umknie z pod dyskusji 
ogólnej, którą Grtvy najchętniej sam rozpoczyna. 

Wyznanie jego wiary politycznej, jako pre- 
streszczało się jeszcze przed 
tygodniem w tych dwóch wyrazach: Na démis- 
Sion, ni dissolution.“ Niestety! nie chciał się 
zgodzić na drugie, więc musiał wreszcie przy- 
stać na pierwsze. A przecież lepiejby zrobił gdy- 
by był dążył do rozwiązania Izby. 

Dom prezydenta republiki mimo zachowa- 
nia odpowiedniego stopnia okazałości prowadzi 
się bardzo skromnie. Staruszek jest nieco ską- 
pym, a pani QGrevy, nawiasem powiedziawszy 
jedna z najmilszych pod słońcem gospodyń, po- 
stępuje za dobrym przykładem męża. Toż samo 
robi córka. pani Wilson, która obecnie zajęta 
nowemi dla niej obowiązkami matki, podczas ofi- 
cjalnych przyjęć w pałacu Elizejskim nie wystę- 
puje. Opowiadają że Grtrvy z 1,200.000 franków, 


zydenta republiki, 


które stanowią pensją prezydenta odkłada rocznie 
blisko miljon. Jest w tem oczywiście dużo prze- 
sady, ale to jest prawda, że Gróvy nie jest pre- 
zydentem republiki w guście Paryżan, którzy ra- 
dziby widzieć dokoła głowy państwa przepych 
posunięty aż do lekkomyślnej rozrzutności. 

Zresztą cóż więcej o Gróvy'm powiedziać ? 
Był zawsze szczerym republikaninem. Od czasu 
proklamowania rzeczypospolitej był naprzód wiece- 
prezydentem, następnie prezydentem zgromadze - 
nia Narodowego i Izby deputowanych, z małą 
przerwą, która nastąpiła z powodu podania się 
jego do dymisji, mimo że go Zgromadzenie po- 
nownie prawie jednomyślnie wybrało. Wtedy 
udowodnił (irevy że ustąpić w danym razie po- 
trafi — salwując swą godność osobistą. I później 
w nader burzliwych dla republiki przejściach 
składał dowody stanowczości i panowania nad 
sobą. Dzisiaj jednak karjera jego skończona. Prąd 
ogólny, który przeciw niemu się wrócił, wziął 
w całym kraju górę i Gróvy ustąpić musi z wi- 
downi do zacisza życia prywatnego, doczekawszy 
się za życia jeszeza chwili, w której może prze- 
czytać nekrolog politycznego swego żywota 
Żal mi szezery tego poczciwego staruszka... 


Sprawy sejmowe. 


Komisja gminna składa się z 15 ezłonków, 
a między nimi dwóch posłów z miast, miano- 
wicie p. Fruchtmann (ze Stryja) i Rogoyski, no- 
wy poseł z Tarnowa. Tymczasem komisja ta 
ma nietylko ogrom pracy w tym roku, ale nadto 
musi wygotować sprawozdanie o projekcie nowej 
ustawy dla 26 miast. W łonie więc klubu cen- 
trum powstała myśl, że należałoby komisję tę 
wzmocnić w ogóle, a przedewszystkiem dodać 
jej przynajmniej jeszcze trzech posłów z miast. 
Odpowiedni wniosek ma być postawiony w 
Sejmie. 

Referat o ustawie dla 28 miast powierzony 
został w komisji p. Fruchimanowi. 


W komisji szkolnej toczyły się wczoraj 
obrady nad wyborem referentów - dla powierzo- 
nych jej spraw. Wszełako dotąd nie rozdano 
jeszcze wszystkich referatów. 


Kiedy poruszono u mas sprawę reformy 
gminnej, mówiono bardzo dużo 1 w Sejmie i 
w prasie o tem, że gminy nasze są słabe, nie- 
dołężne i niezdolne do wypełniania czynności 
z poruczonego zakresu działania dla tego głó- 
wnie, iż oświata w naszym kraju stoi bardzo 
nisko. ; 

Kiedy następnie przystąpiono do reformy 
ustaw szkolaych, to i na aukiecie i w prasie 
mówiono znowu o tem, że nie należy żałować 
środków na zakładanie i utrzymywanie szkół lu- 
dowych, bo skoro oświata się wzmoże, natenczas 
wszystko jak z płatka będzie szło w kraju, a 
narzekania nasze na niedołęztwo gmin, na ich 
słabość, na rozkradanie funduszów gminnych etc. 
będzie należało do przeszłości. 

Kiedy wreszcie wejdzie na stół ubrad Sej- 
mu projekt podwyższenia z 3 na 6 pre. dodatku 
na szkoły, składanego przez obszary dworskie, 
będziemy niezawodnie słyszeli o tem, że oświa- 
ta jest lekarstwem na wszystkie choroby społe- 
czne, że liczba szkół ma się w odwrotnym sto- 
sunku do liczby kryminałów, że każdy grosz, 
wydany na szkoły przynosi w życiu społecznem 


lichwiarski procent, że gdy każdy nasz chłop 
będzie umiał czytać- i pisać, to wtedy gminy 
nasze będą silne. władza w nich spręży- 


sta, kontrola nad majątkiem gminnym znakomi- 
ta, że słowem zmieni się fizjognomja Galicji i 
nasza wszelkie narzekania ustaną, a cała lu- 
dność kraju będzie jak w słońcu wygrzewała 
się w promienia 'h, które dokoła siebie roztacza.. 
elementarz. 

Złudzenia wszelkie, to rzecz piękna i na- 
leżałoby je zawsze szanować jako omastę w sza- 
rym rosole naszego życia codziennego. Więc 
np. należałoby także uszanować te mowy, jakie 
już się przygotow iją na ten dzień obrad sejmo- 
wych, w którym komisja szkolna przyjdzie do 
Sejmu ze sprawozdaniem o wniosku Wydziału 
krajowego co do podwyższenia dodatku obszarów 
dworskich z 3 na 6 pre. Należałoby także usza- 
nować to złudzenie, jakie wtedy ogarnie Sejm, 
kiedy pod wpływem oracyj, rysujących piękny 
obraz przyszłości, jaką nam zrodzi oświata, po- 
wie sobie, że to głupstwo, iż obkładane coraz 
nowemi ciężarami obszary dworskie, przejdą 
w końcu wszystkie w ręce żydowskie, i że na- 
dejdzie czas, kiedy Galicja będzie znała tylko 
wielkie dobra miugnackie i małe posiadłości 
chłopskie, a pośrodku. zamiast polskiej szlachty 
patrjotycznej, zawsze ofiarnej, zawsze gotowej 
wszystko poświęrić dla kraju — zastęp ge- 
szeftsmanów, utrzymujących się przy ziemi dla 
tego tylko, że umiejących z zawodem rolniczym 
połączyć zawód szynkarski, lichwiarski, han- 
del skórkami zajęczemi i inne podobne pra- 
ktyki. 

Ale jakkolwiek szanujemy te złudzenia, to 
przecież niewolno nam nie zwracać na to uwagi. 
co się dzieje gdziwiadziej. Oto np. na zachód 
od Galicji leży Morawa, kraj bogaty, przemysło- 
wy, mający lud tak wykształcony, że analfeba- 
tami są tam tylko nowonarodzone dzieci. Wy- 
kazy statystyczne podają, że wśród rekrutów po- 
chodzących z Morawy, zaledwie 1 pre. nie umie 
pisać, a nie ma ani jednego takiego. któryby 
czytać nie umiał. Wsie morawskie, to jakby ma- 
łe miasteczka, a w każdym domu chłopskim 
znajduje się jedno pismo codzienne, czeskie 
lub niemieckie i wszystkie wydawnictwa Macie- 
rzy pragskiej. 

Nieco dalej na południe, leży kraj zwany 
Dolną Austrją, a tam jeszcze piękniej. Tam 
chłopskie domy podobne są do naszych pałaców, 
a oświata tryska z każdego ich okua. Gdyby 
w którym z tych pałacyków chciał Goethe um- 
rzeć spokojnie, to zamiast żądać więcej Światła, 
kazałby spuścić żaluzje. 

Więc już tam chyba na bruk oświaty uża- 
lić się nikt nie m że, a skoro jest tam jej aż 
do syta, przeto musi się w tych krajach dziać 
się wszystko tak właśnie, jak przepowiudają nam 
ciągle, że dziać się u nas będzie, gdy każda 
wieś będzie miała swą szkołę. 

Tak każe logika wnioskować. Tymezasem 
z obrad Sejmów morawskiego i dolnoaustrjackie- 
go dowiadujemy się, że pomimo oświaty dzieje 
się na Morawie i w Dolnej Austrji zup:łnie tak 
samo jak u nas, ani o włos nie gorzej i nie 
lepiej. i l 

Oto na jednem z pierwszych posiedzeń Sej- 
mu morawskiego postawił poseł hr. Dubsky 
wniosek, podpisany przez prawie połowę Izby, 
domagający się reformy gm:nne|. Wniosek ten, — 
który, gdyby hr. Dubsky umiał po polsku, me- 
żna byłoby pomyśleć, ża wjkroił z zeszłoro 
czonych mów naszych posłów, — opiewa tak: 

„Zważywszy, że wiele gmin w Morawji nie 
jest w stania i środków odpowiednich nie ma 


‘I klubun obrano ponownie dra Euzebjusza Ozer- 


PRZEGLĄD z dnia 30 listopada 1857. 


do tego, aby wypełniać obowiązki poruczonego 
i własnego zakresn działania ; 

i zważywszy, że w obec zupełnego braku 
kontroli nad majątkiem gminnym, obowiązkiewn 
jest Wydziału Krajowego obmyślić środki, aby 
nie działy się nieustanne nadużycia w admini- 
strowaniu tym majątkiem ; 

zechce Sejm odpowiednie środki obmyślłić, 
aby przez modyfikację krajowej ustawy gminnej 
z 15 marca 1864 r. przy zastrzeżeniu autonomii 
gmin, położyć koniec tym nieustannym naduży- 
ciom“. 

Taki sam wniosek, jak donoszą wiedeńskie 


| gdyby tyle ofiarnych i goracych istnień, 
zamiast zginąć za Polskę, dla niej żyło i 
pracowało ?!.. 

Takie rocznice nie po to istnieją, że- 
by był pretekst do bankietów składko- 
wych i bombastycznych toastów, do ki- 
wania komuś palcem w bucie i okpiwania 
siebie; 
i naród oddawał. Są one jako słupy milo- 
we, przy których podróżny powinien się 
zatrzymywać, przypominać wszystkie mo- 


pisma ma być temi dniami postawiony w Sejmie | menta przebytych kolei i wyciągnąć wnio- 


dolno-austrjackim. 

Owóż każdy rozsądny człowiek jeżeli bez 
uprzedzenia i z zimną krwią zastanowi się nad 
tym faktem, to przyjdzie niezawodnie do prze- 
konania, że oświata nie jest wcale takiem cudo- 
wnem lekarstwem, któreby leczyło społeczeństwo 
ze wszystkich chorób. Przecież gdyby mi kto 
dajmy na to powiedział, że studjowanie elemen- 
tarza jest radykalnym środkiem zapobiegającym 
od gorączki tyfusowej; to jakkolwiek wydałoby 
mi się to dziwnem, jednak pomyślałbym sobie : 
„kto wie? — może toi prawda!* Ale gdyby mi 


sto, tysiąc, dziesięć tysięcy ludzi, wyglądających | 


bardzo rozumnie, opatrzonych w przepiękne do- 


ktorskie dyplomy i mówiących nadzwyczaj płyn- I 


nie i górnołotnie, 


ji dzień po dniu, że nie 
ma na tyfus nie 


dpszego nad elementarz, to 


| ły gm 


ski, aby niemi mógł sobie dalszą drogę 
oświetlać. 

Do cichej modlitwy za poległych i do 
głębokich rozmyślań wzywa nas dzisiejsza 
rocznica. Kto głos jej źle zrozumie, kto 
dawnym zwyczajem zechce siebie i innych 
odurzyć fajerwerkiem słów, ten zaprawdę 
dowiedzie, że głuchy jest na trzecie pia- 
nie kura — a miłosierdzia Bożego moga 
się spodziewać tylko tak zasłużeni, jak 
|św. Piotr. 


1 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
inje Dobrzany, w powiecie lwowskim, ne do- 


w końcu tak głęboko nwierzyłbym w tę terau- kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


peutyczną prawdę, że uważałbym za obskuranta, 


JEks. p. Minister Ziemiałkowski przyje- 


wstecznika, niemal za idjotę tego, któryby mi | dzie w piątek na Sejm do Lwowa, 


powiedział: „Bracie! mylisz się i ty, i oni. Ty- 


Podpułkownik Wincenty Skoropuż Go- 


sige elementarzy mniej pożytku przyniesie od |S0jewiez mianowany został komendantem pospoli 


jednego grama chininy*. Ale znowu, gdyby mnie 
zaprowadzono do szpitala i pokazano ludzi umie 
rających i chorych na tyfus, którzy właśnie całe 
Życie karmili się elementarzem, to odrazu cała 


tego ruszenia na powiat lwowski. 

Prezesem Towarzystwa weteranów z r. 
RL wybrano na zachudnią Galicję na przeciąg lat 
EE p. Marcelego Jawornickiege — wiceprezesem 


kuracyjna zdolność abecadła pierzchłaby w moich į p- Ksawerego Koncpkę. 


oczach i zacząłbym wierzyć w chiniuę. Swoją 


Z życia towarzyskiego. P. Kauimierz Za- 


jednak drogą pozostałbym przy zdaniu, że ele- | lewski, jeden z najlepszych naszych komedjopisarzy 
mentarz, chociaż od tyfusu nie leczy, jest prze- |Í redaktor warszawkiego Wieku, wstępuje w związki 


cież najlepszą książką do nauczenia się czytania. 

Tak samo i z oświatą. Nie chcemy utrzy- 
mywać, żeby ona była złą rzeczą i żeby należało 
ją tępić. Uchowaj Boże! Ale niech nam nie pra- 
wią, że może ona zapobiegać tym chorobom spo- 
łęcznym, którym wcale nie zapobiega, bo tem 


kłamstwem narażają nas tylko na niepotrzebne | 


złudzenia. Ani z powodn oświaty złodzieje kraść 
nie przestaną, ani kłamcy kłamać, anı hnltaje 
próżnować, bo nie oświata tylko religja, nie nau- 


czyciel tylko ksiądz może ludzi od tego oduczać, | 


Czy kto widział kiedy żyda nieumiejącego 
po żydowsku pisać, czytać i rachować? My ta- 
kiego nie spotkaliśmy jeszcze w życiu, i to nie- 
tylko w Galicji, ale nawet na Wołyniu, Ukrainie 
i Litwie, gdzie swobody przyznane żydom są 
bardzo ograniczone. Oświata ta, którą pragniemy 
dać ludowi naszemu, to jest umiejętność czyta- 
nia, pisania i rachowania, stoi tedy u żydów bar- 
dzo wysoko. Analfabetów nie znają oni wcale. 
A przecież nikt nie powie, żeby to był lud od- 
znaczający się moralnością. 

Więc przedewszystkiem warto byłoby, żeby, 
gdy sprawy szkolne wejdą na stół obrad sejmo- 
wych, ci panowie, którzy przygotowują się przy- 


małżeńskie z panną Zofją Olszewską, córką obywa- 
| tels ziemskiego w Piutrkowskiem. 

W sobotę (25go b. m.) ogodz 6iej wieczorem 
| pobłogosławił X. kan. Drożdziewicz w kościele św. 
i Mikołaja w Krakowie, związek małżeński panny 
| Anny Langie, córki p. Kazimierza Langiego i $. p. 
| p. Marji ze Świrskich z p. Kazimierzem Małagow- 
PE radzeą dworu i urzędnikiem księstwa Łowi- 
ekiego. 

| Tegoż dnia odbył się w kościele XX. Kaime- 
,litów na Piasku ślub panny Marji Łojasiewiczówny, 
ı córki Ludwika Łojasiewicza, rewizora akeyzy .miej- 
skiej i ś. p. Ludwiki z Tokarskich, z p. Kazimie- 
rzem Zadrażilem, artystą-malarzem. Związek mał- 
| żeński pobłogosławił X. Szałaśny, 

Pożegnanie. W tych dniach żegnali miesz- 
kańcy Kolbuszowej p. Adolfa Rybskiewicza, sędziego 
powiatowego, który w charakterze radzey sądowego 
przeniesiony został do Rzeszowa. P. Rybakiewicz 
łączył w sobie wszystkie przymioty sprawiedliwego 
i sędziego, wyrozumiałege lecz enersicznego przytem 
| przełoonego i prawego obywatela. Jako członek Ra- 
dy powiatowej pracował gorliwie około dobra po- 
| wiatu, to też powszechny żal towarzyszył p. Ryba- 
kiewiczowi, ady opuszczał Kolbuszowę przenosząc 


wdziać na siebie płaszcz adwokatów oświaty, | 5I£ ''0 Rzeszowa. 


zechcieli poważnie, rzeczowo i rozsądnie bronić 


swojej tezy, a nie zabiarali drogiego czasu Bej- | 


mowi na niedorzeczne blagi i próżłue zapownie- | 
nia, że... elementarz jest najlepszem lekarstwem 
na tyfus. 


Klub lewicy odbył wczoraj wieczorem pier- 
wsze posiedzenie, poświęcone przedewszystkiem 
czynności ukonstytuowania się. Przewodniczącym | 


kawskiego, zastępcą przewoduiczącego dra Piotra 
Grossa, a sekretarzami dra Goldmanna i Meru- 
nowisza. 

Wybrano także komisję parlamentarną klu- 
bu, w skład której weszli pp. Czerkawski, (ross 
Goldmann, Merunowicz i Romanowicz. 

Klub upoważnił następnie p. Merunowieza 
do przedłożenia w pełnej Izbie wniosku wzglę- 
dem zaprowadzenia sądów gminnych dla spraw 
policji miejscowej objętych $. 27 ust. gminnej i 
dla sądzenia przestępstw polowych, tudzież je- 
dnania stron w sporze będących. Również upo- 
ważniono dr. Fruchtmanna, do przedłożenia wnio- 
sku w przedmiocie egzaminowania i wydawania 
świadectw uzdolnienia do sprawowania obowiąz- 
ków pisarzy gminnych. 

W końcu dr. Fruchtmann zdał sprawę o 
rozprawach komisji gminnej nad przedłożeniem | 
Wydziału krajowego względem zmian w ustawie 
o obszarach dworskich. Klub uchwalił głosować 
za obiema nowelami, projektowanemi przez Wy- 
dział krajowy, jako odpowiadającemi istniejącym 
stosunkom — z tą jednakże zmianą, ażeby na 
przyszłość udział współwłaścicieli obszaru dwor- 
skiego w mianowaniu lub usuwaniu przełożone- 
go tegoż obszaru stosował się podług większości 
reprezoutującej większą połowę kwoty opłacanych 
z obszuru dworskiego podatków, nie zaś podług 
osób wspólwłaścicieli, bez względu na to, czy 
który z nich 25 czy 2,500 złr. podatków opłaca, 
jak jest dotychczas. Poprawkę tę wniesie dr. 
Fruchtmann. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 29 listopada. 


Dziś rocznica listopadowego po- 
wstania — rocznica dni gorącą krwią 
oblanych na polach bitew, w więzieniach, 
w katordze — rocznica powstania lasu 
szubienice i rozgłośnego brzęku kajdan — 
rocznica przyłożenia nowej pieczęci do 
grobu Polski — rocznica olbrzymiej i bo- 
lesnej szkody, po której, niestety, Polak 
jeszcze nie zmądrzał! 

Wieibić błędy polityczne, choćby ta- 
kie, które wyrosły z gorącej miłości Oj- 


, 


czyzny; — sofistycznie dowodzić, że one | 
bądź co bądź sa dodatnim objawem ży- | 
cia narodowego — to nierozumne i nie-| 


szlachetne, więc i niepatrjotyczne. Gorąca | 
miłość Ojczyzny wtedy jeno warta olta- 
rza, gdy idąc w parze z przezornością, 
nie klęski, ale pomyślność narodowa spro- 
wadza. i 

Więe nie wielbić nam listopadowego 
powstania jako promiennego w naszych | 
dziejach faktu, lecz trzeba nam gorącą łzą 
żalu oblać tę klęskę, oddać cześć ryce- | 
rzom z pod Ostrołęki i w skupieniu du-| 
cha zastanowić się: coby to dziś było, 


li kilku 


Pożegnalny obiad w domu marszałka hr. Zdzi- 
sława Tysztiewicza, uczta urządzona przez obywa- 
teli, duchowieństwo i urzędników wszystkich władz 


| miejscowych jest najlepszym dowodem, jaką sobie 


gympatję p. Rybakiewicz pozyskał w Knituszowej i 
w jej okolicy, 

Nekrologja. Jan Czarnecki, właściciel dóbr 
realności we Lwowie, żałnierz z r. 1868 
zmarł wezżoraj nagle wróciwszy z dóbr swoich do 
Lwowa. 

Dr. wszech nauk lekarskich Tadensz Jakubo- 
wski, uczeń uniwersytetu Jagielońskiego zmarł dnia 
21 b. m. w Meranie, dokąd się udał celem porato- 
wania nadwątlonezo zdrowia. 

Edward Niedzielski, aspirant,tecuniczny, zmarł 
wczoraj we Lvowie w 29 roku Życia, 

Jan Truszkowski, żołnierz z r. 1831 zmarł 
d. 24 b. m. w Lichwinie pod Tarnowem przeżywiizy 
lat 85, 

Ludwika z Jarosławskich Lamowa, matka p. 
Henryka Lama, współpracownika Gazety Lwowskiej 
zmarła d. 25 b. m. w Śniatynie, 

W Towarzystwie prawniezem odbędzie się 
w środę duja 30 b. m. o godz. 6'/ą wieczorem po- 
gadanka „o egzekucji na nieruchomości według u- 
stawy z l0go czerwca 1888 1. 74 Dziennik u. p.“ 
Referentem jest doktor Godzimir Małachowski. 

Walne doroczne zgromadzenie „Lutni“ od- 
było się wczoraj przy licznym współudziale człon- 
ków pod przewodnictwem p. Makarewicza. Po zaga- 
jemu zgromudzenia udziełono acsolu-orjum «ar<ądv- 
wi za złożone rachunki poszem przystąpiono do wy- 
boru nowego wydziału. 

W skład nowego wydziału weszli pp.: Maka- 
rewicz Romuald jako prezes, Ardan Ananiasz i Hom 
me Ludwik, jako zastępcy prezesa, Cetwiński Sta- 
nisław, jako dyrygent, zaś jako zastępcy Niewiadom- 
ski Stunisław i dr. Bogdański Władysław, panie: 
B uer, Pawlikówna, Fitzowa, panowie: Blicharski, 
Slawiczek Wład., Stctańczyk, Szczerbieki i dr. Fe- 
dak, jako członkowie zarządu. 

Kolej obwodowa w Krakowie. Roboty na 
kolei obwodowej prowadzone są checnis z wielkim 
pospiechem. nie wykluczając nawet dni świątecznych. 
Dzisiaj odbędą się próby wytrzymałości mostów i 
wiaduktów. W tym celu użyte bęłą 3 lokomotywy 
z tendrami. Z dniem 1 sty*zuia 1888 r. nastąpi o- 
twarcie drogi oowodowej. 

Przed otwarciem nastąpi odebranie całej linji 
i dworców na Krowodrze, w Bonarce i w Krakowie 
przy ulicy Zwierzynieckiej, przez jeneralną inspekcję 
kolei austrjackioh w Wiedniu. 

Przed odebraniem na tej linji nie będą kur- 


| sawać żadne pociągi % wyjątkiem pociągów dowożą: 


cych materjał roboczy. Najlepiej prezentuje się dwo: 
rzec kolejowy przy ulicy Zwierzenieckiej, na którym 
dla wygody publiczności urządzono obszerny peron. 
Dr'ga okalająca Kraków wewnątrz wałów forte- 
cznych jest już w wielkiej części gotowa.  Robotę 
tej drogi prowadzi dyrekcja inżynierji w Krakowia, 

Z Izby sądowej. Wczoraj przed Trybunałem 
karnym, któremu przewodniczy radzea sądu Hołyń- 
ski, stanęło 27 włościan z Lublińca starego, w po- 
wiecie Cieszanowskim, oskarżonych o stawianie gwał- 
townego oporu przeciwko wprowadzeniu w życie no- 
weli drogowej zd. 7 lipca 1885 roku. Przebieg ca- 
iej sprawy był następujący: Cieszanowski wydział 
Rady powiatowej mając sobie poruczone wprowa- 
dzenie noweli w życie. padzielił cały powiat na o- 
kręgi drogowe i inspektorem okręgu, w którego 
skład wchodził także Lubliniec stary, zam'anował 
Oresta Ciecimirskiego. Przedtem jednak powołał wy- 
dział wszystkich naczelników gmin i pouczył ich o 
treści i znaczeniu nowej ustawy. Zadaniem inspek- 
tora drogowego było sporządzenie preliminarzu dro- 
gowego i ukonstytuowanie zarządu drogowego w po- 
szczególnych gminach. W żadnej gminie nie natra- 
fiono na opór tylko Lubliniec stary wprowadzeniu 


lecz po to, by się kontemplacji 


kaca jo 
gkoto p 
a 2% ty r 
toczy ap 


nowej ustawy poddać się nie chciał. 
wójt Stefan Fecio powrócił z Cieszanowai 
radnych na posiedzenie, tłumy włościan © 
rząd gminny i pod groźbą pobicia, zabronić. e 


sobienia zjechał do Lublińca delegat drogon iy RA 
mirski w towarzystwie okolicznych dwóch ks! reli 
|lem ukonstytuowania zarządu i sporządzenie pa IË 


RR Niebawem przybył wójt z radnym porie 


B spisu kontrybuentów. Wśród takieg? gied | 


mi nadciągneła całą rzesza włościan, Ev sł 
nowili nie dopuścić do wprowadzenia jabita 
innowacyj. Daremnie członkowie komisji PI, pi 
wiali tłamowi korzyści nowej ustawy, Cht0P „gej 
czem słyszeć nie chcieli. Delegaci wobe? 8 
postawy włościan musieli z niczem ustąpić: miej?” 
D. 17 maja b. r. wyjechała nowa 


doprowadzać do ostateczności opuściła ceb 
stary nie przeprowadziwszy żadnych zarządze!” 
sprawa przeszła na drogę sądową. Sąd ciesza! ili: 
polecił żandarmerji przyaresztowanie Matwija "x, ge 
jednego z agitatorów zachęcających włościał „mj 
poru. Skoro jednak d. 10 czerwca dwaj 28%" jg 
jawili się w Lublińcu celem wykonania PO pf 
władzy sądowej, uderzono we wsi na gwałt W s 
cerkiewne i w jednej chwili tłumy chłopów “iy 
nych w kosy i widły otoczyły obydwóch 18 
mów, odmawiając wydania kogokolwiekbąć? nę” 
śród siebie. Żandarmi też musieli z niczem 
cić do Cieszanowa. m 

Oskarżeni tłumaczą się już to, że w BE gl 
E udziału nie brali, już to przyznają, * g 
| 
| 


po 


ai pf 


g 


wprawdzie w tłomie jędnakże wezwania 
ścia się wcale nie słyszeli. Część oskarżonyćh | gp 
znaje się, że sprzeciwiała się wprowadzeniu LOU 
stawy w życie, gdyż im mówiono, że z nową Y 
nastanie pańszczyzna. 

Oskarżonych broni dr. Horowitz i dh 
brzański. Prokuratorję zastępuje p. Sumper. U 

Dzisiaj rano do godziny 11 przestuch gg 
resztę oskarżonych, którzy trzymali się tego 9 ug 
systemu obrony jak ich poprzednicy, peczem Pol 
[stąpiono do przesłuchania świadków. Naj walnę 
| ae świadków p. Winiarski, komisarz powiatowy ii 
starostwie w Cieszanowie zeznaje, że został ah 
swoję władzę przełożoną delegowany jako kom. p. 
rządowy g&o komisji w skład której wchodził pe 
Sapieha, ks. Pierożyński, proboszcz misjsoo™ gł 
Strzelecki, sekretarz Rady powiatowej i dep p 
sam. W d. 17 maja przybył do Lublińca ac 
pozystawiwszy asystencję Żaudarmerji w Lub 
nowym, skąd miała w pewien czas za nim się U 
Za przybyciem do wai powołał do siebie wójta! j 
dnych. Niebawem przyszedł wójt z radą gminy 
za nimi pojawił się tłnm włościan. Deponent U 
zwał chłopów do rozejścia się, lecz ci wcale al 
deponenta nia usłuchali. Za chwilę przybyli joł 
mi i na ich widok chłopi się uspokoiłi, lecz ie 
ktoś z tłumu zawołał: „Hej ehłopci, wójta ków y 
bje“. Na te słowa tłum usiłował się wedrż u 
izby szkolnej, gdzie komisja obradowała i wów 
deponent wyszedł znowu na podwórze i sposi 1 
że żandąrmi wymierzyli swe karabiny na zbite 
włościan. Deponent zakazał żandarmerji surowo gp 
broni palnej i znowu tłumaczył tłumom, by agi 
zeszły, lecz słowa jego były daremne. Kilku 0 


Marta żona Matwija Skriła, najgoręcej podżegal 
ścian do oporu, a Marta głośno doradzała x 
komisju wykenuty, ko wijta bjut“. gf 
Wobec pedobnych zeznań pana Wientarih jg 
małżonkowie Skrilowie i Matwiej Owerko twie p 
że oni mówili wprawdzie te słowa, ale powtari zyj 
tylko za swymi sąsiadami; jak ci sąsiedzi się ' 
wają, tego przypomnieć sobie nie mogą. „ił 
Na dalssze pytania przewodniczącego Z yy 
p. Wieniarski, że lud działał pod wpływem ośhyy 
nego roznamiętuienia i tylko taktowi komisji 28% 20 
rzać należy, że do groźuych zatargów pomiędzy 
pami a władzą nie przyszło. gie" 
Dalej zeznaje deponent, że nietylko WJ. ui: 
Rady powiatowej, leca także i na sesjach w 5 wi 
stwie poucsano naczelników gminy o treści ie 
ustawy. — „ił? 
Pan Wieniarski, który prowadził polly 
śledztwo, podaje, że dochodzenia wykazały, iż I je 
„surdutowiec" z okolicy Leżajska przebywał 
dni w Lublińcu i głosił chłopom, że z nową U 
nastanie pańszczyzna. pe 
Następnym z rzędu świadkiem jest Stefë! Sy 
cio, naczelnik gminyi gospodarz w Lublińcu stad, 
Godzina 12 minut 30, posiedzenie trwa 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wieczór. wy 
Nasze sługi. Mamy do zanotowania ciè KU 


gł” 


CU 


Pr 


piej świad zy, jak sobie postępują nasze sługi w gł 
swoich chlebocdaweów i o ile to one zasługujł 
nasze zaufanie. 


h 
Pani X, spostrzegła, iż służąca Katarzy”® f 
nadto tłucze garnki, talerze, filiżanki, szklanki 1, zyl! 
przedmioty, ostrzegła więc ją, iż za szkody, Je 
takowe często będą się powtarzały, zapłaci ze 8 
pensji. „ił 
Katarzyna przyrzekła poprawę, lecz t0 goh 
wiele skutkowało, nie było bowiem dnia, “ya 
w kuchni pani X. nie spostrzegła skorup 8°" sih 
półmiska i t. d. Zniecierpliwiona  nieostrożn” 
sługi pani X. postanowiła ją oddalić. uf 
Zapewne całą manipulację z talerzami po ob 
łaby na zawsze tajemnica, gdyby przy wynó8" wkl 
rzeczy, pani X. nie zwróciła uwagę na zbyt O 
kuferek, w którym po otwarciu na jej żądanie 
leziono skorupy i całe szklanki, talerze i t. d af 
Zawezwana do wytłómaczenia Katarzynā, Pati? 
l znała się, że wkrótce wychodzi za mąż, shciała araf 
sobie na gospodarstwo zrobić iaały zapas Z IA ti 
szklanek i t. d., ażeby zaś kradzież lepiej UP dy” 
wać, pomysłowa Kasia pokazywała pani za Ka iie 
razem przechowywaue skorupy, co usuwało wsie 
podejrzenie. p 
Okazało się nawet, że większość skoruP pi? 
braną była z podwórza, Kasia bowiem D! 
stłukła, lecz wszystko chowała do kuferka! 


bd _ EJ A] 
Literatura i Sztuka: 
i 
Antologja poetów polskich, zako iem 
| zestawiona przez p. Wł Bełzę, wyszła w o 
pomnożonem wyjauiu. Jestto dzieło wybornie > po 
wiądające swemu przeznaczeniu, przez starano peg? 


e 


a xk 


wiem wybór utworów daje dokładny obraz De” 
| Parnasu. Dlatego też „Antologja* ta szybko git" 
kała się trzeciej edycji. Złożyły się na to JE" gie 


: BR: : 5 
l ione czynniki, a zwłaszcza wydanie dokonan8 * 


bywałym u nas przepychem, tak iż „Antolóć ig 8 
| Bełzy meże być ozdobą każdego salonu. zaor fe 
| książkę ilustracje Andriollego, Gersona, J 
| 80, Kossaka, Lessera, Pilatiego i Żmurki. jast 

Podajemy tę notatke do wiadomości zw b, 
| tych osób, które chcą wspaniały a pożyteczny ) 
nić komu podarunek wigilijny lub na Gwiaż 
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ków zwłaszcza Matwij Owerko, Matwij Skril wj 


lecz dość często powtarzający się fakt, który ® pe 
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tump medje Plauta w przekładzie J. I. Kra- | jednak nikt nie sądzi, by impresarjo ogłaszał owe jo bezprocentową zaliczkę 250.000 zł. na budowę j kiełkujące nadzieje, a niepewna svtuacja ogólna za- | Natomiast zaprzecza to pismo, jakoby Bismark 
ROA go. „Historja tego dzieła dość niezwykła. | wieści kłamliwie, by w kontrakcie umieszczonem by- | koszar; 101) Zw. gm. miasto Podgórze, o zmia- | ostrza się jeszcze bardziej w skutek przesilenia pre- | poruszył sprawę kamaryli dworskiej. 
tti R Pięciu komedyj Plauta dokonał Kraszew- | ło honororjum niższe. Tak naiwnym żaden z nich |nę $ 6. ord. wybor. pow ; 102) Tej samej o na- | zydjalnego we Francji. Londyn 29 listopada. Doniesienie biura 
bicia, Ismuiniejszych chwilach swego życia, w Moa- | nie jest, wie bowiem, że ten i ów może zobaczyć | danie gminie prawa odrębnego wyboru posła na Groźba z podatkiem obrotowym od papierów | Reut ra. Na posiedzeniach konf-reneji w sprawie 
zywe 740 fo, pisze w przedmowie, niemal przy- | kontrakt, całą sprawę wydać i popsuć tem najlepsze | Sejm ; 108) Zarządu powiatowego w Turce. o za- | obcych w Niemczech nie spełniła się; natomiast pod- | cukrowej w jeneralnej debacie brali przeważnie 
leśej i gg J$cie, lekarstwo gwałtowne w dniach bo- | interesa. Owszem, impresarjo pisze w umowie: „Pan | prowadzenie ksiąg gruntowych tamże ; 104) Wy- | wyższenie ceł stało się faktem dokonanym. Elemen- | ndział przedstawiciele Belgji i Austro-Węgier. 
Bzjajęty a otuienia, gdy umysł był miotany i za- | X. otrzyma za każile przedstawienie bonorarjum w | działu powiatowego w Wieliczce, o założenie | tarne zasady ekonomji straciły swe znaczenie i dla- | Powszechnie sądzą, że Anglja nie postawi wnio- 
h typi ak, że się odrywać zmuszał tą pracą od | kwocie 47.000 fi.“ Suma ta zatem jest napisana | zakładów krajowych dla nieuleczalnie chorych; |tego szkoda słów do rozumowania, że rolnicy nie- | sku o/zaprowadzenie cła kompensacyjnego. Bel- 
"dci Plaut naówczas od rana do wieczora | czarno na białem, a każdy może spojrzeć na kon- | 105) Wydział powiatowy w Brzesku, w sprawie | mieccy zgubnemi chodzą drogami. Oni nie dadzą się | gja oświadczyła się przeciw premji od cukru, zaś 
Ale przy | ZBOZArTOWANEM kole przeszłości, męczył, | trakt, bo przeczytawszy ten punkt z pewnością o- | noweli dozwalającej egzekueję polityczną dla kas į tem przekonać, iż cena zboża przez bezmierne pod- | reprezentanci Austro-Węgier zgadzają się na nig. 
LWA Mm przechodziły długie godziny trwogi i| słupieje i dalej już czytać nie będzie. Tymczasem | poż. gmin. 106) Wydziału powiatowego w Horo- | wyższenie cła importowego nie da się wcale popchnąć Paryż 29 listopada. Dyguitarze stronnictwa 
f ią ; albo zaraz w następnym ustępie, albo w mowie oso- | dence w tej samej sprawie. 107) Tego samego, | w górę; że chwilowy zysk, jaki ono daje, nie opłaci Orleanów kategorycznie i z oburzeniem odpierają 
ken o. Przekład był już dokonany, począł się | bnej mieści się za trzeżenie najważniejsze, tej mniej | w sprawie budowy kolei Kołomyja - Horodenka- | żadną miarą strat, jakie ponoszą przemysł, handel i; rzucone na nich podejrzenia przez Gazetę Ko- 
bodjętą SEI oglądać z» nakładeą. Usiłowania jednak | więcej treści: „Pan X. otrzyma honorarjum w su- | Zaleszczyki. 108) Wydziału powiatowego w Za- | konsumcja. Tylko same zgubne następstwa tej poli- | Jońską. 
Ru sty kierunku spełzły na nieczem. Szło też | mie 47.000 fr. tylko wówczas, jeżeli dochód z przed- | leszczykach, o zaprowadzenie opłat od psów w Za- | tyki mogą dokonać nawrócenia; tymczasem jednak Rzym 29 listopada. Posiedzenie Isby. — 
ly w Sa 0 staranność korekty, czynnik tak wa- | s'awienia wyniesie 80.000 fr, w przeciwnym zaś | leszczykach. 109) Gminy Torskie, o wyłączenie j rolnictwo austrju.k.e sluży Niewoom za przedmiot , W odpowiedzi na interpelację, oświadczył mini- 
deeg ziełąch tego rodzaju, a sam z powodu po-| razie otrzyma tylko trzecią część dochodu po potrą- |jej z okręgu sądowego w Zaleszczykach a przy- | eksperymentów i to jest właśnie w tej całej sprawie | ster sprawiedliwości, iż wszyscy prokuratorowie 
Mae $° wieku i choroby nie mógł się tą żmudną Í ceniu kosztów !* Ponieważ jednak nie ma na świe- | dzielenie do okręgu w Tłustem. 110) Zdzisława | najgorsze. zgodnie uznali, że nie widzą żadnej słusznej przy- 
umacz STOLĄĆ, Slarnł się więc autor złożyć swe | cie teatru, któryby przyniósł dochodu brutto 80.000 | Bogusza, o zabezpieczenie brzegów Wisłoka, — W Węgrzech rozpoczęły się prace, mające na | czyny do sądowego ścigania biskupów włoskich 
dr 4 „lie w godne ręce i w tym celu ofiarował je | franków, przeto p. X. „ku wielkiemu ubolewaniu | 111) Rady szkolnej miejscowej w Prusach, o pod- | celu zwalczenie zgubnych skutków ceł wyżej wspo- | za ich pismo wystosowane do Ojca św. jak nie- 
daniem «lpperowi, uprosiwszy go, aby zajął się wy- | impresarja* musi zrzec się 47.000 fr. i zadowolnić | wyższenie płac nauczycielom i o posadę drugie- | mnianych. Środkami po temu mają być zmniejszenie | mniej katolików włoskich za petycję do papieża 
oach komedyj Plauta, się np. sumą 4 do 5 tysięcy fr., które nawiasowo | go nauczyciela. 112) Rady szkolnej miejscowej | wydatków i zwiększenie dochodów. Po doświadcze- | wystosowaną w sprawie przywrócenia świeckiej 
kaitar Pók cłumaszenie to wyszło teraz nakładem | mówiąc, przedstawiają aż nadto sowite wynagrodze- |w Bronowicach małych, o zrównanie płacy nau- | niach Niemiec przyjdzie i w Węgrzech niebawem do władzy papiezkiej. Zdaniem ministra karygodne 
tki z Zuckerkandla w Złoczowie. W skład ksią- | nie za pracę i talent tenora. I największy teatr nie | czyciela tamtejszego z innemi gminami. 118) | reformy podatku od cukru i spirytusu. Także emisji | są tylko pisma niektórych osób wystosowane do 
Rohi 474 komedje Samochwał, Pasożyt, Trojak, | „rzynosi więcej niż 20.000 fr. dziennie, jeżeli więc | Rady szkolnej miejscowej w Bronowicach wiel- | rent należy się spodziewać już lada chwila; niepe- | poszezególnych biskupów Włoch. Jednakże są- 
tpg | Koszyk. Wydanie jest bardzo staranne, | z tej sumy strącimy 5.000 franków kosztów, pozo- | kich, o to samo. 114) gminy Dołhe Medeniekie, | wna tylko jest ich wysokość, a jeszcze bardziej to, | dowe dochodzenia w tej sprawie byłyby dla rzą- 
liękni Wzęlędem zewnętrznym prezentuje się tak | stanie 15.000 fr. czystego dochodu, z których tenor |o subwencję na budowę szkoły. 115) Piotra Bo- | czy przy obecnych stosunkach pośrednictwo giełdy | du niekorzystne gdyż głośnym procesem uprze- 
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A, Hostynek, nauczycielki o dodatek osobisty i zapo- 
tipy; 7% odć obna, by ludzie wyrzucali tyle pienię- 


3 Í l p mogę; 95) Jana Chełmeckiego o podwyższenie 
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Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Te słowa dopiero wyrwały ciocię z odrę- 
twienia, — Rachelo — wtrąciła — nie masz 
prawa tak przemawiać. 

— Nie chcę nikogo obrażać, moja mamo, prze- 
ciwnie, mam względem Godfreya jak najlepsze 
zamiary. Jeszcze trochę cierpliwości, a przeko- 
nasz się o tem. Podniosła ku niemu oczy, w któ- 
rych odmalowało się obudzone nagle współczu- 
cie i zapomniała do tego stopnia o względach 
przyzwoitości, że go ujęła za rękę. — Zdaje mi 
się, że odgadłam, dlaczego nie chcesz mówić 
z nami o tej nieszczęsnej sprawie. Traf zrządził, 
że zostałeś wmięszany do przygody para Sukera; 
uwiadomiłeś mnie, co złe języki głoszą o nim, 
powiedz że teraz, co mówią o tobie? 

Dobry pan Godfrey, gotów zawsze dobrem 
za złe odpłacać, usiłował do ostatka oszezędzić 
jej tego ciosu. 

— Nie pytaj mnie oto, Rachelo, zapomnij... 
będzie to lepiej dla ciebie samej. 

— Ale ja chcę i muszę wiedzieć — zawołała 
popędliwie. 

— Mów QGodfreyu — odezwała się ciocia, — 
twoje milczenie gorzej ją dręczy, niż najprzy- 
krzejsza prawda. Piękne jego oczy zaszły łzami; 
spojrzał błagalnie na kuzynkę i wymówił nastę- 
pujące, fatalne wyrazy: 

— Skoro żądasz tego koniecznie, Rachelo, 
więc dowiedz się, że oszczercy posuwają się aż 
do twierdzenia, iż djament braminów jest w za- 
stawie u pana Sukera.... i że ja go zastawiłem. 

Rachela krzyknęła i zerwała się z miejsca, 
patrząc kolejno to na matkę, to na pama God- 
freya, takim wzrokiem, że doprawdy myślałam, 
iż straciła zmysły. 

— Nie mówcie do mnie, zostawcie mnie, nie 
zbliżajcie się! — wołała, uciekając w drugi ko- 


niec pokoju, jak zwierz ścigany przez myśliwych. 


PRZEGLĄD ź dnia 30 listopada 1887. 


Zamilkła i przebiegłszy przez pokój, rzuciła 


— To moja wina! ja sama tylko mogę złe nā- | się przed matką na kolana. 


prawić, i muszę to uczynić. Poświęciłam siebie 
samę i miałam do tego prawo; ale nie mogę po- 
zwolić, aby ktoś cierpiał niewinnie... A moja 
tajemnica!,.. O Boże, Boże! to okropność, ja 
chyba oszaleję! 

Ciocia podniosła się i napowrót upadła na 
krzesło. Przywołała mnie słabym głosem i wska- 
zując dłonią na flaszeczkę leżącą w koszyczku 
od roboty, szepnęła: 

— Prędko... sześć kropel i łyżkę wody; niech 
Rachela nie widzi. 

Zdziwiło mnie to, ale nie było czasu do 
uwagi; dałam jej lekarstwo, a pan Godfrey, sam 
nie wiedząc, poszedł za nią i zaczął mówić: 

— Ależ doprawdy, dręczysz się niepotrzebnie. 
Moja opinja jest nazbyt ustaloną, aby lada nik- 
czemna plotka mogła jej dosięgnąć. Za tydzień 
zapomną o tem wszystkiem; więc i my dajmy 
już pokój bredniom, o których niewarto mówić. 

Ta wielkość duszy nie wzruszyła jej wcale. 
Przeciwnie, zdawało się że jeszcze bardziej ją 
rozdrażnia. 

— Trzeba raz skończyć — wołała. — Mamo, 
Druzyllo, słuchajcie: Ja wiem, kto wziął djament. 
Wiem — powtórzyła z naciskiem; — wiem, że 
Godfrey jest niewinny. Zaprowadźcie mnie do 
sędziego, a przysięgnę na to! 

Ciocia śeisnęła mnie za rękę, szepcząc: 

— Zasłoń mnie, za chwilę będzie mi lepiej... 
lekarstwo mnie uspokoi. 

Zobaczyłam z przestrachem, że twarz jej 
posiniała i oczy mgłą zaszły. Tymczasem poczci- 
wy pan Godfrey mówił dalej: . 

— Nie powinnaś wcale mięszać się do tej 
sprawy; twoja dobra sława Rachelo, zbyt drogo- 
cennym jest skarbem, abyś ją na szwank na- 
rażać mogła. z 

Rachela zaśmiała się spazmatycznie. 

— Moja dobrą sława!... Czyż nie wiosz, że 
i mnie oskarżają tak jak ciebie? Najzrączniejszy 


policjant z całej Angiji twierdzi. że ja sama 


ukradłam swój własny djament. “Zapytaj go... 
powie ci, że dałam w zastaw djamant braminów, 
aby zapłacić jakieś potajemne długi. 


Pigułki czyszczące krew 


razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenia. 


nie posyła się). 


pa tego środka, poleca go dalej. 
ME” 
Leogang. 15. maja 1883 r. 

Szanowny Panie! Pańskie piguł- 
ki działają prawdziwie eudownie, nie 
sa tak jak inne zachwalane środ- 
ki, lecz pomagają rzeczywiście na 
wszystko. 

Z zamówionych na Wielkanoc pi- 
gułek rozdałem prawie wszystkie 
przyjaciołom i znajomym, a wasy- 
stkim one pomogly, nawet osoby w 
starszym wieku i z rozmaitemi cier- 
pieniami i chorobami doznały przez 
nie jeżeli nie całkowite zdrowie, to 
znaczną ulgę. i chcą ich dalej za- 
żywać. Upraszam zatem o ponowne 
przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i 
wszystkich, którzy za pomocą Pań- 
skich pigułek wyzdrowieli, najser- 
deczniejsze podziękowanie 

Marcin Deutinger. 


są tak dobre, 


Bega, St. György, 16. lut. 1882. 
Szanowny Panie! Nie mam słów 
na wypowiedzenie najserdeczniejsze- 
go podziękcwania za Pańsk:e pi- 
gułki, gdyż po Bogu wyzdrowinła 
moja Żona, która przez parę lat 
ciężko chorowała, przez pańskie pi- 
gułki czyszczace krew, a jakkolwiek 
jeszcze je zażywać musi to zdrowie 
jej tak sią polepszyło, iż 4 młodo- 


moich 


J. PNERHOFER 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 
„Zum goldenen Reichsapjel". 


dawniej uniwersalnemi piguł- 
kam! zwane, zasługują na tę 
ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiświe nie istnieje żadna ehoroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swoj 
cudownej dziatalności. W najuporczywszych wypadkach, k'edy wiele in- 
nych lekarstw napróżno użyto, aastąpiło po tych pigułkach niezliczone 
I pudełko z I5 pigułkami 21 
ct, zwój z 6 pudełkami | złr. 5 ct., pocztą nigopłat. za zaliczką ! złr. 10 ot. 
b, Za puprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 

pigułek złr. 1.25, Z zwoje 2 ztr. 30 ev., 3 zwoje Jzłr. 35 ct., 4 zwoje 4 zł. 
40 ct, 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój 


Mnóstwo już listów nadeszło. w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Ktu 


Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka : 
ciang rzeźkością może sprawować 
swa obowiązki Z mejego podsięko- 
wania proszę dla dobra waaystkieh 
cierpiąsych zrobić odpowiedni uży- 
fak a zarasem zachce mi Pan przy- 
słać znów dwa zwoje pigułek i dwa 
mydła chińskie. 
Z szezególnym szacunkiem 
Alojsy Nowak, ogrodnik. 


Wielmożny Panie | Przypuszcza- 
jące, że wszystkie Panskie lekarstwa 
jak Pański 
halsam na odmrożenie, który w mo- 
jei rodzinie kilku zastarzałym od- 
mrożeninm szybko pomógł, adecy- 
dowałem się mimo mojoj nieufności 
do takich środków uniwersalnyeh 
ehwyció się pańskieh pigułwk czy- 
szczących krew, aby za jeh pomocą 
usunąć długoletnie eierpionie hə- ' 
moroidalne. Wyznaję więe Panu, że 
choroba mojs po 4 tygodniach użły- 
cią leku zupełnie ustała, 
gułki polecam najgoręcej w kółku 
znajomych. Nie mam nie 
przeciw temu, jeżeli Pan chce o- 
głosić pub'icznie moje pismo, 

Wiedeń 20. lutego 1681 r. 
Z szacunkiem C. v. T. 


1 zwój 


raz użył 
104 3—13 
Ea 


słynny 


i że pi- 


Balsam na odmrożenia 
I. P»erhofera, uzna y od wielu 


lat jako najpewniejszy środek | smłr. 50 ct 


Esencja na oczy 
szka 2 złr. 5U ct, pół flaszki 1 


Rommers- 
hausena. fla- 


przeciw wszelkim odmrożeniom | 
tudzież zastarzałym ranom. Słoik 
40 et, spłatnie 65 ct. 


Bai niezawodny | 


Balsam na mole > 
środek na 
wzdęcie szyi, f. 40 6. opłatnie 65c. 


1. Pserhosfera 


słoik 2 złr 


| Pomada Tannochinowa 


od dawien dawna 
przez lekarzy i osoby prywatne 
uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki 


wieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała. wyborny środek do- 
mowy. Flakon 20 et. 


Sok z babki zaostrzonej, 
ogólnie znany. doskonały środek 
domowy na nieżyt, chrypkę, ka- 
sze| kurczowy itp. Flaszeczka 50 c. 
2f ez. z przesyłką pocz. 1 zł. Fa 


ed pchnięcia 


tnie 75 et. 


Esencja życia (%;ple praz- > 
ANKI 6 | DEZ8CIW ZÓ- j f 4 
psutemu żoładkowi , wet CH Plaster uniwersalny Steudia 10 UŁ 


wielokrotnie uznany pray ranach 
i cięcia, trudnyeh 
do wyleczenia wrzodów wszelkie- 
go rodzaju, także starych perjo- 
dycznie odnawiających mię wrze- 
dach na uegach, bolących i roz- 
ognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 et., opła- 
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Amerykańska maśc gośco- 
Wa, najlepszy środek przeciw 
wszystkim goścowym i reumaty- 
cznym cierpieniom 1 złr 20 et. 
Likier z zioł alpejskich, 
W. ©. Bernharda, fi-szka 2 zł 60 
ct, pół fisszki 1 złr. 40 ct. 


Proszek na pot u nóg, 


jak : 


Uniwersalna sól przeozysz 


W. Bullricha. Wyborny środek do- 
mowy przeciw wszelkim naatęp- 
stwom utrudnionego 
bolom głowy, 
kurczom żołądka, palenia źołąd- 
ka, cierpieuiom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka l złr, 


czająca 


traw enia, 
zaYWrotowi, 


we Lwowie, Rynek 24. 
(Nad księgarnią) 


pudełko 50 et. opłatnie 75 ct 


nie i jak najtaniej będą sprowadzone. 


zem poeztowym lub za zaliczką. 


przy posyłkach za zaliezką. 


WCEDTZEM 


AZT Ć yy 


Wódka francuska, śusz. 60 o 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie 
w austriackich gasetach ogłaszane kr jowe i zagrauiczne aptekarskie azeze- 
gólności, w danym zaś razis brakujące na składzie na żądanie punktual- 


Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka- 
"| 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 


Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na 
składzie we Lwowie pp. 2. Rucker apt. i P. Mikolasch aptekarz; 
w Tarnopolu p. Jamrógiewicz a w Stanisławowie p. Beil. 


polecają swój 
obficie zaopatrzony 
SI-E.A.D 


Fortepianów i Pianin 


z najlepszych fabryk kra- 
jowych, jako to; 
Hhrbara, Bósendorfera, Heitz- 
manna, Schweighojffera, Hofbaue- 
ra, Wirtha, Hamburgera it sa- 
1757 granicenych. 3 —10 
Można również nabywać for- 


tepiany za spłatą ratami. 
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I: 
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Najtaniej, w największym wyborze 


FA 


¿Å 


1765 1—5 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


z pierwazorsędnych fabryk krajewych i sagranicznych 


BILETY wizytowe 
Główny skład ksiąg handlowych. 


układu W. Bylickiego, oras wszelkie w zakres gospo- 
Wielki wybór towarów  galanteryjnych 
Ramy i ramki do fotograjji 


4 Ceny najniższe. Katalog na żądanie franco. 


ż 2400000000 EEDZIE€3-€300000000003 
Ges. Król, uprayw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


od dnia I kwietnia 1887 począwszy 


wa Lwowie i przez filje w Krakowie, Czer- 
| niowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


3'4, płatne w 39 dni po wypowiedzeniu 
?9 60 13 LEJ ” 
4 2 b ,. 1; 90 U HU ' 


Lwów 1 kwietnia 1887. 


(Przeirnk nie będzie płacony). 


$ $ 
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SYPARTH I CZAJKOWSKI 


— Ach mamo, mamo! i po tem wszystkiem 
ja jeszcze nie chcę wyznać tego co wiem... do- | 
prawdy, jestem szaloną! 

Zbyt była rozdrażnioną, ażeby mogła spo- 
strzedz cierpienie i bladość cioci. Wstała natych- 
miast i zwróciła się do pana Grodfreya. 

— Nie pozwolę, abyś cierpiał przezemnie. Je- 
żeli nie udasz się ze mną do sędziego, to przy- 
najmniej napisz moje oświadczenie o twojej nie- 
winności a ja podpiszę. Jeżeli tego nie zrobisz, 
Godfreyu, to ja sama ogłoszę w dziennikach; na 
ulicach będę wołała, że jesteś niewinny. 

Nie śmiem twierdzić, żeby tę mowę dykto- 
wały wyrzuty sumienia; przypuśćmy raczej, że 
była w malignie. Pan Godfrey, chcąc ją uspokoić, 
wziął arkusz papieru i napisał żądane oświadcze- 
nie, a ona s pospiechem porwawszy za pióro 
podpisała. 3 

— Pokazuj je komu zechcesz i nie troszcz się 
o mnie. Zawiniłam względem ciebie, Godfreyu; 
nie oddawałam ci sprawiedliwości. Jesteś lepszy, 
szlachetniejszy niż sądziłam. Odwiedzaj nas czę- | 
sto, jak najczęściej, a postaram się błąd swój 
naprawić. 

Podała mu rękę. O, jakże ułomna jest na- 
sza natura, skażona grzechem adamowym|! Pan 
Godfrey nietylko zapomniał się do tego stopnia, 
że pocałował rękę podaną, ale odpowiedział to- 
nem łagodnym, który w obecnym wypadku był 
niestety wspólnictwem w grzechu. 

— Będę przychodził, najdroższa, 'ale pod wa- 
runkiem, że już nigdy nie wspomnimy ani słowa 
o tej smutnej sprawie. , = | 

Nigdy, o ile pomnę,.nasz bohater chrze- 
ściański nie przedstawił mi się w tak niekorzyst- 
nem świetle. W tej chwili zadzwoniono silnie do 
bramy. Spojrzałam przez okno i zobaczyłam przed 
domem szatana pod postacią karety, upudrowa- 
nego lokaja i trzech dam wystrojonych, tak że 
zgorszyłam się patrząs na nie. Rachela pohamo- 
wała wzruszenie i zbliżając się do matki, rzekła: 

— Celina przybyła po mnie; mamy jechać na 
wystawę ogrodniezą. Jedno słowo, moja droga 
mamo: Nie gniewasz się na mnie? 


e. 


WE LWOWIE, 
przy plaou Marjaokim, 
polecają 


Wszelkie przybory do 
pisania, rysowania i malowania. 
litograf, od sł 1:50, 
szybko prasowe od et. 60. 


Regestra gospodarcze, 


darstwa wiejskiego wchodzące druki. 
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 


| w wielkim wyborze. 


wydaje 


Dyrekcja- 
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1476 28—52 


J. & S. KESSLER w Bernie 


JAN I 


Jan f . 

Perfumy: 

A Bouquet, piźmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 27, 50, 75 et. I złr. 1.50 itd. 
# Perfumy królowej Marysieńki wyśmionito. Flukon 2 złr. 


a Woda Iwowska, 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flukonik mniejszy 80 ct., większy I ztr. 5U ct 
Woda warszawska 


szy 95 ct., większy 1 złr. 80 et. 


- 1 ; ra 
Woda lewandowa 
ylania w salonach dla swojogo przyjomvogo, miłego i łago inego zapachu. 

lakon 50, 70, 9) ct, zkr, 120. py kady b 


Wody kolońskie 


i Bf 40, 50, 40, 1 złr., 150. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- [A 
KOWIE: Sukiennice l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; ga 
w BIAŁEJ w sklepie p. Wysnisńskiej; w TARNOWIE w apte- GE 
ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i [23 


Jedź i baw się swobodnie. 
Rachela uściskała matkę 
ku drzwiom. 
Spostrzegłam, że była we łzach. 

„_ Widząe, że nareszcie zatwardziałość jej ustę- 
puje przed skruchą, chciałam przemówić kilka 
słów pocieszających, ale niestety, moje współ- 
czucie źle zostało przyjęte. 

— Czemuż ubolewasz nademną? Jadę na vy- 
stawę i mam tak ładny kapelusz, jak nikt w ca- 
łym Londynie! 


— Nie, nie, moje dziecię — odparła ciotka. — 
i skierowała m 


chelą. 


I po tych niedorzecznych słowach wyszła, 
przesyłając mi ręką od ust pocałowanie. Trudno | 
mi określić, jaką litością przejmowała mnie ta 
nieszczęsna, zbłąkana istota. | 


w jakiemś nadziemskiem upojeniu poni 
go dłoń do ust... Połajuł mnie za to 168°, il 
Ach, jakiż to był zachwyt ezysty, nieh c0 
Zapomniałam, gdzie jestem, nie wiedziseć ug 
się ze mną dzieje, a gdy znowu otworzy ai dól 
i z wyżyn nadziemskich zstąpiłam na tel [p 
płaczu — już go nie było. Tylko ciocia * 
w fotelu, nieruchoma, jak wprzódy. ZACZ$, i ję: 
wtedy wypytywać o zdrowie, nie tając 78% 
nia, że usiłowała ukryć swoję słabość prźć 


— Druzyllo — odparła ciocia — dowie 
się przypadkiem o tajemnicy, którą wyje" gd” 
tylko mojej siostrze i panu Bruff, naszemu il 
wokatowi. Wiem, że mogę rachować na I" się 
czenie i twojego także jestem pewną, SEO. ige 
Brak mi wyrażiń, | dowiesz o stanie rzeczy. Czy możesz mi 


giat 
dia i 


oui% 
Pi 2% 


tak niemal jak pieniędzy! Powiem jednak, że |cić godzinkę czasu? Nie potrzebuję mów”; ją 


myśl o niej zakrwawiła mi sorce. 


Wróciłam do: oddałam się na rozkazy cioci. Mam ci pow! 


iod? 


p de 


fotelu cioci, patrząc na naszego kochanego God- | coś, co, jak sądzę, zasmuci ciebie... 1 mó pij” 
freya, który szukał czegoś po pokoju. Zwnim zdą- | prosić o jednę przysługę. O piątej godziBie Pigi 


żyłam pośpieszyć mu z pomocą, zbliżył 
nas, trzymając w jednej ręce ów arkusz podpi- 


się z („EB do maie pan Bruff 
moim testamentem; 


z przygotowanym an 
pragnę abyś była propa” 


sany przez Bachelę, a w drugiej pudełko z za- | jako świadek. Więc chodziło o testament 


pałkami. 


— Kochana ciociu — rzekł — czy pozwolisz 
na niewinny podstęp ?.. Droga panvo Clack, 
idzie tu o maleńką zdradę, na którą nawet pra- 
wość i enota pani zgodzi się niezawodnio. Nie- 
chaj Rachela mniema i nadal, że przyjąłem jej 
szlachetne poświęcenie... nia wyprowadzajcie jej 


tlejącą zapałkę do papieru i spalił go do szczętu. 
Niczem są wielkie przykrości, jakich dośwind- 


— Od dawna jestem niebezpiecznie chorB 
z błędu... A teraz bądźcie świadkami... Przytkuął | zyllo — zaczęła mówić ciocia — a co dziw 
sza, nie wiedziałam o tem. 

z „Iluż to tysiącom ludzi grozi każ 
czać mogę z powodu plotek i oszezerstwa, w po- | dziny śmierć duchowa, pomyślałam, a jak ™ 
równaniu z dobre sławą Racheli, z koniecznością | kto pamięta o temi“ I strach mnie przejął 


' pomniałam sobie flaszeczkę z lekarstwem: gito 
bladość cioci i przeczucie prorocze, TOZJ® ig 
mój umysł, ukazując mi grób, niewykopa®). gi 
szcze... Wiedziałam, co znaczy tajemnica * 


ROZDZIAŁ III. i 
pu 
piel 
dej Ex 


ył 
d 


ustrzeżenia jej od gadanin ludzkich. Papier znisz- | myśl, że i moja biedna ciocia może należy 


szony... poźostała niewinna szczypta popiołu, a na- | tej liczby. 
sza droga lecz porywcza Rachela nigdy się nie 
dowie, co uczyniłem. Cóż wy na to, moje panie? 
Ja jestem wesół i swobodny, jak student na 
wakacjach, 

Uśmiech niebiański  rozpromienił jego 
twarz, wyciągnął ręce do mnie i do cioci! Nie 
mogłam mówić; jego szlachetu, postępek wzra- 
szył mnie do głębi duszy... Zarmkuęłam oczy i! 


NOZE 


Koszule męzkie 


y 


¿l 


za | 

z = klatrauskie, b ało lub ko'orowe, w turoekich wzorach, 
EZ la zł 180, Ila zł. 120 l kompl. zë 2:30 
"w * ff Z, Z A AA NE 
X Koszule robotnicze Garnitury kap 


liS4Ć 


z dobrego Oxferdn, 
3 sztuki 2 zł, 


z 


Męzkie kalesony | Koldry do 


gz barchanu, piótna lnb eroise, 
|) pary la zł. 250, Ila nt. 150 


Skarpetki męzkie 


na zimę, blata i telorowa, 


lepsze i o %0/, ta 
konkurencji. — Wzery gratia i france. 


Ceby się nie podobał», będmie napewról przyjęle 


przy ulicy Ferdynanda Hr. 7 — Pr. 


W 
A 


1309 pelsca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególniona 7ma medalami zasługi i śma dyplomami uznania, 


mianowicie: 
jaśminową, folkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
Y!ang-Ylang, Opoponax, Jeckey Club, helietrepowa, Ess 


powszechnie uanana | poszukiwana dla swa- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym $ 


podwójna i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnie używane do roz- 


w kilku odmianach i gatunkach, przednie 
i najprzedniejsze, Flakoniki po et. 15, 20,25, f 


w sslepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


E. F=nmnauer i Syn. 


Lal mł m dwcz kdk u. --* <A 


zasłony jutowe 


1 na stół i 2 na łóżka z rypsu 
„ał, 450, z juty zł 8:50. 


przykrycia 
na zimą. z rouge lub krotenu, 
aleg. wystobnowane 3 zł. 


Prześcieradła 
bez szwu. 2 mêr. dług. zł. 150 


ba 
ę 
š 
w 
od 
* 
Ę 
3 
= 
A 6 par zł. 110. stennik 2 mtr dł. la 140, Ila 90 è 
= ZE 
-ca Pi m 
Ci Czapki pluszowe |. PSrki na konie 
PE a AT ciężkiej jakości z kelor. burdu- 
ae Eent ak "sł 1.500 ż raim1. 130 otm. dl, 130 etm. azer. 
TE i SE ła żółte zł.250, Ila popie. 1'50. 
a 
— 
allo Pledy do podróży Kanevas 
a= ę |3:50 mtr długie, 1-60 mtr. sze- | ma pekrywy pościeli, sztuka 
gae rokia, zł 460. 30 łok. wiad. la 6 zł. IIa 5-20. 
L=) 
ED 
pag Dywany na podłogę Gradl atlasowy 
Ze ™ || mocnej jakości, roestka 10 de | na okrywy peńcie!i. sztuka 
E aa i 19 mir. zł. 850. 30 łok. wied. la 7:50, Ila 5:50. 


kwia;owym zapachem. Flakonik mniej- [SP 


sj stęple tak sagraniczne jak i kraj v 
! ram. Kto ma takowe do pozby eiti gniti 


4 pod adresem : A. Wilhelm l. 
poste restants. ` JE 


į stem obwodowym do zamiany. 


Przywiozłam Rachelę do Londynu i weż 
łam dwóch lekarzy — ciągnęła ciocia. 

„Dwóch lekarzy | pomyślałam. Czy nie 
było wezwać choć jednego księdza baczął 
stan duszy Racheli 9?“ 


je 
lers 


(0. d. p. 


Obrusy b 

lniane, we wszystkich kolors6"9 

107,2 sz 8 zł., 5/, 1 zł: _ 
Serwety 

lniane, */, w kwadrat 

| 6 sztuk zł. 120. A 

Ręczniki i 

z adamaszku lnianego, 6 sog, 

z frendz. zł. 1'80, z bordur. 1%, 

Płótna domowe y 


meenej jakośai (29 łok ! 
antuka */, zł 550, *|, 420: 


Barchan prosnicki 
sztuka (29 łak.) biały lub 
czerwony 6 zł., niebieski 1" 
brunatny 5 zł. 


Szyfon i 
na bieliznę męzką i damską 4% 
30 łok. Ia zł. 550, Ila xl. $ 


Oxford 
w najnowszych wzorach, s 
ka (29 łok.) zł. 4.50. 


zt p 


Nowości , 
do pielęgnowania zdrowia najtatpy 
we fabryce W. Thursfield, "ipg 
deń, IV. Victorgasse 2%. kal 

darmo. 17592” 


Zniżenie oeny. 


Chcqe pozbyć się nakładu, zniżawi 
przeszło 50*/, cenę dzieła 


KAPITAN FRACAS 


przez Teofila Gautiera, W pr 
kladzie Wł. Bogusławskiego | 


Powieść tę, dwutomową, będąc? Ji- 
drem z najpiękniejszych arcydzić! „ę. 
teratury francuskiej, może każdy 0% gi 
mać sa 1 zir, « przesyłką podł sł 
we 1 złr. 10 centów, a za zal” 

1 złr. 40 ct. 


m . J 
Administracja „Przeglądu 
Lwów, Sykstuska 45. 


Anonse PP, Abonentów. ug 
(Które każdy abonent ma pra" U 
umieszczać bezpłatnie w objęto“ 

wierszy miesięcznłe.| _— jl 


Zręczna w szyciu, pranin i pratis 
a przytem moralna pokojowa, 7% A 
zaraz miejsce, we dworze w WU 
poczta Podbuż, via Sambor. 

Marki pocztowe i stęplowe wabi”, 
gatunków t. je marai listowe, 83% zajk. 


; NE DARA 
4% kart korespondeneyjn;ch jow? Zych 


przyśle wzór tychże na próbą. z P 
n'jaiższej ceny za 10u sztuk 
opłaconym pod adresą: E, K. W- 


lisy 


| powiat Nisko, A 


Mlody mężczyzna, silnie zb 2 
który posiada ukończone szko M 
zjalne, poszukuje posady praktyk owi jè 
sowego — przyczem objąłby otost di 
instruktora do dzieci. Łaskawe #8" qgy0 


[O 


$ 
Poczta nad 1000 zł. potezo maray P 


od 


A. S. poste restante Sambor. 


p 


chustki zimowe I plaidy angielskie AE 
„5 wieś PP A: 


== PT = m I m A aa a PÓZ Pi a yn Dym EŃ 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A-) 


Odpowiedzialny redaktor Wacław Niasłowski. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


